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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Zakopane - Krynica piątek 27 stycznia 1928 r 


Rola broszur agitacyjnych 


Dlaczego nie zmieniono listy 36 1 


Ktoś wypłatał figla konserwa'ystom 


Jak już pisaliśmy, Główna 
Kom.sja Wyborcza nie zgodziła 
się na dodatkowe wstawienie 
na listę sanacy,ną nazwisk ks. 
kustachego Sapiehy, pp. Tar- 
gowskiego, Szujskiego, Sobolew 
skiego i Piaseckiego. Mimo to 
obóz sanacyjny n.e zmienił li- 
sty, Wywołało to w kojach 
konserwatywnych duże rozżory 
czenie.  Miarodajne czynniki 
sanacji probują te rozgorycze- 
he złagodzić przez postawien e 
wymienionych kKanaydatów na 
pierwszych miejscach w okrę- 
gach, 

Diaczego sanacja, mimo presj; 
konserwatystów, nie zdecydo- 
wała się na wniesienie nowej 
Łsty? J 

Podobno decydującą rolę ode 
gralia kwestja druków, Zaraz 
bowiem po zgłoszeniu pierw- 
szej l.sty, organizacy,ne czynni- 
ki sanacji zawarły z kilku dru- 
karn ami warszawskiemj umo- 
wę o wydrukowanie kilku miljo 
nów odezw, broszur i innych 
druków, które wzywa ą do gło- 
sowania na Nr, i, Druki te 
zaopatrzone są w rysunki a więc 
są dosyć kosztowne. Gdyby 
zmieniono listę, wszystkie te dru 
ki musiałyby być wycofane, 

Klkadziesiąt tysięcy złotych 
poszłoby w błoto, 

Złośliwi ludzie utrzymują, że 
pewne czynniki w sanacji . yśl 


Czerwone płachiy 
na drutach 


Propaganda komunistyczna 


na krańcach miasta 


Dziś w godzinach porannych poli 
cja zdjęła 2 drutów kilka traaspaten 
tów bolszewickich z antipaństwówe 
mi napisami, w tej liczbie dwa więk 
aze przy ul. Rogowskiej i Wolskiej 
oraz Krochimalnej 9. 


nie pośpieszyły się z owemi, 
drukami, aby mieć argument 
przeciw zm.anie Lsty, A więc | 


broszury agitacyjne uniemożli. 
wły konserwatystom lepsze 
miejsce na liście sanacyjnej, 


W Łodzi 
Nie będzie listy sanacyjnej 


ŁÓDŹ, 25. 1. (Tel. wł.). Wj 
Łodzi nie dojdzie do stworze- 
nia lsty sanacyjnej, ponieważ 
okazało sę, że nie można po- 
mieścić na ,ednej liscie konser- 
watystów, przemysłowców i 
przedstaw cieli robotników. Z 
bioku sanacyjnego wystąpiła 
tutejsza organ zacja P. O. W. 
Słery administracyjne udz elą 
poparcia liście Nr. 21, na czele 


której staną w Łodzi pp.: Wasz 
kiewicz i Tichna. 


CENA 20 GR. 


Rok Ill. 


Rokowania 
polsko - sowieckie 
Wyjazd delegacji do Moskwy 


W dniu dzisiejszym o godz. 
9.55 rano pociągiem na Stołpce 
wyjechali do Moskwy dyr. dep 
handłowego w M.P. i H. p. So- 
kołowski oraz naczelnik wydzia 
łu wschodniego M. S. Z. p. Ha- 
łówko Wyjazd obu pozostaje w 
związku z propozycjami sowiec- 
kiemi co do nawiązania roko- 
wań handlowych. 


Z ramienia M, S, Z. obecni by 
li na dworcu pp.: dr. Jankowski 
Raczyński, Przesmycki, Szumla 
kowski i Mikowicz. 

Poselstwo rosyjskie reprezen- 
tował p. Arkadjew. Pozatem o-* 
becny był dyrektor Izby Przemy 
słowo - Handlowej polsko = s0- 
wieckiej p. Trzeciakowski. 


Nowe aresztowania 
W Prezydjum Rady Ministrów 


Dziś został aresztowany p. Kaz. Rechowicz 


Jak wiadomo, w dniu wczo- 
rajszym o godz. 5 popoł. z po- 
łecenia Komisji Nadzwyczajnej, 
utworzonej przy Prezydjum Ra 
dy Ministrów, na czele której 
sto. prezes Dębski, a dochodze 
nie sądowe prowadzi sędzia 
sledczy Godecki, został areszto 
wany b. naczelny dyrektor Ban 
ku Budowlanego dr. Ludosław 
Wyszatycki, oskarżony z art. 
578. Wyszatyckiemu, który o- 
becnie z polecenia sędziego 
osadzony, został w więzieniu na 


Widmo głodu. 


zagląaa dð miast sowieckica 


MOSKWA, 25. 1. (Rps.). — 
„lzwiestja" podaje, że stan za- 


24 o 


fiary 


Nieostrożności szofera 


Katastrofa a tocusu na węgrzech 


BUDAPESZT, 25.1. A, W. — 
Donoszą tu z Miskolcz o kata- 
strofie, której uległ autobus, 
wiozący kilkudziesięciu żołnie- 
rzy na ćwiczenia. 

Autobus w chwili katastrofy 


znajdował się w pełnym biegu. 
wstrząs autobusu był tak silny, 
:ż 22 zołnierzy doznało ciężkich 


ran, stan zaś dwóch olicerow 


iest beznadziejny. 
Szolera aresztowano. 


Dwie katastrofy kolejowe 


w jeanym dmu 


8 trupów, 13 


LONDYN, 25.1. A. T. E. 
Donoszą z Kaikuty, że wczoraj 
w Bengalu manewrująca loko- 
molywa wpadła na pociąg oso- 
Dowo - towarowy. Wagony to- 
warowe wykoleiiy się a wagony 
pasażerskie są wskutek starcia 
zupełnie zdruzgołane. Straciło 
życie 7 osób, a 15 odniosło rany 

Druga katastrofa wydarzy:a 
się pod Mulmaj, przyczem dwa 


0: ób rannych 


rozbite. Jedna osoba jest zabiła 
a 4 ranne. 


kupów zbożowych w okręgach 
rolnych Z. 5. 5. R. wzbudza naj 
wyzsze zan.epokojen.e, W cią- 
gu pierwszej poiowy stycznia 
zakupiono zaledwie 382.200 ton 
zboża. 

K.erownik zakupów na Sy- 
berjj nomcjko otrzymai dym: 
sję, Na Ukrainie trwa,ą aresz- 
towania osób, oskarżonych o 
spekuiację zbożową i tamowa- 
nie zakupów. W Odesie areszto 
wano między innemi, znanego 
kupca zbożowego Rypa, które- 
go agentura zawładnąć miała 
całkowice odeskm rynkiem 
zbożowym. W Rostowie wpro 
wadzono sądy dorażne dla osób, 
czyniących przeszkody zaku- 
pom zbożowym z sowieckich 
instytucyj handlowych į skaza- 
no w trybie doraźnym na 6 lat 
więzienia członka sowietu m ej 
skego Sztylmachina į kupca 
Jep łanowa, 


Nieprzebrane skarby 
carskiej spuścizny 


w reach bolsze vicxich **' ;, 


RYGA, 25.1. A. T. E. Donoszą | niczni, zaproszeni 


przez rząd 


wagony pasażerskie są zupełnie z Moskwy, że eksperci zagra- |sowiecki w celu oszacowania 


SKIERNIEWICKI BROWAR PAROWY 
WŁADYSŁAWA STRAKACZA 


pod je do wiadomości Szanownych Odbiorców, że w dniu dzisiejszym otworzył 


WŁASNY HURTOWY SKŁAD PIWA W WARSZAWIE 


przy ul. Chłodnej Xe 61, tel. 17-80 


Skład jest stale zaopatrzony w znane ze swej dobroci piwa 
jasne i ciemne, oraz lemoniady owocowe własnego wyrobit 


ma | klejnotów, należących do rodzi- 


ny carskiej a nie sprzedanych 
jeszcze przez bolszewików, ukoń 
czyli swą pracę, 

Badania ustaliły, że jest to 
najcenniejszy zbiór drogich ka- 
mieni, jaki ktokolwiek posiada 
na świecie. Kolekcja ta składa 
się z brylantów o ogólnej wadze 
25 tysięcy karatów. Inne kamie- 
nie razem dająf4 tysięcy kara- 
tów. 

Wśród brylantów znajduje 
się słynny „Orłow”, który waży 
185 karałów. Ogólna wartość 
kolekcji sowieckiej wynosi 25 
miljonów dolarów. 


Pawiaku, zarzucane są nąduży- 
c.a przy udzielaniu kredytów z 
łunduszów państwowych. 
dniu dzisiejszym z nakazu tejże 
komisji nadzwyczajnej został 
wezwany do Prezydjum Rady 
M.nistrów i aresztowany tam 
b. naczelnik wydziału Minister- 
stwa Robót Publicznych p. Ka- 
z mierz Rechowicz, któremu in- 
kryminuje się również podobne 
przestępstwa jak i dr. Wysza- 
tyck emu. O ile dowiedzieli- 
śmy się, w dniu dzisiejszym luk 
na,dalej jutrzejszym, mają na- 
stąpić dalsze sensacyjnę aresz" 
towania tych osób, które zajrnoe« 
wały wysokie stanowiska w b. 
Państwowym Banku Budowla- 
nym i które również”są oskar- 
żone o nadużycia, 


(RECE RER hh | 
Metropolita Krakowski 


Ks. biskup Sapieha 


wyjechał do kzymu 


KRAKÓW, 25.1. A. W. Ks, 
metropolita krakowski Sapieha! 
wyjechał w dniu. wczorajszym 
do Rzymu. : 

Pobyt ks. biskupa Sapiehy w 
Rzymie potrwa około. miesiąca. 


— NA RATY— 


|UBIORY | OKRYCIA 


męskie. OBUWIE a 
„0 iww Kurcan 
Długa 50 wprosi Bielańskiej 


W jnadWorzU) 


GIEŁDA 


Uziste,sze  przedgiełdowe zebranie 
odbyło się przy nastroju nieco spo- 
Rojniejszym, odczuwa się większą 
chęc do zawierania tranzancji, Źnacz 
nie obniżone kursy zachęcają speku- 
iacje do poczynienia zakupów, które 
są dokonywane z rąk zaoliarowania, 
jednakże łranzakcje dokonywają się 
z wielką ostrożnością i małemi pac- 
tjami po kursach niewiele się różnią: 
cych od wczorajszych oficjalnych no- 
towań. 

Wymienłano: Bank Polski 162,50; 
Warsz. Cukier 76,00; Węgiel 96,00; 
Nobel 38,50; Lilpopy 40,00; Modrze- 
jów 40,50; Ostrowiec 82,00; Rudzki 
417,50; Starachowice 58,50; Żyrardów 
16,00; Borkowski 1800; 4 i pół proc, 
L, 2. Z. 56,35; 5 proc. L. Z. miejskie 
64,50; 8 proc. L. Z. miejskie 80,50. 

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i pół. 

Ruble złote 4,66 i pół 


Str. 2 
„NASZE ABC” 


Trzydzieści cztery 


W Głównej Komisji Wybor- 


czej zgłoszono trzydzieści czte- 


ABC 


Sensacyjna metoda leczenia 


dr. Dopplera 


Co piszą o tem pisma wiedeńskie? 


WIEDEŃ, 25. 1. Sensacją 


ry listy państwowe rozmaitych |dnia w Wiedniu jest odkrycie 


ugrupowań i stronnictw, stają- 

h do współzawodnictwa przy 
obecnych wyborach. Ponieważ 
dla uzyskania prawa do manda- 
tów z listy państwowej przepro 
wadzić należy awoich kandyda- 
tów przynajmniej w sześciu 0- 
kręgach, przeto — jak widać — 
aż trzydzieści cztery ugrupowa- 
nia cieszą się nadzieją, że taki 
sukces potrafią w walce wybor- 
czej osiągnąć. Bliska przyszłość 
okaże, dla ilu grup te otuchy 
pełne przewidywania były uza- 
sadnione, dla ilu zaś nadzieja 
była jedynie  przysłowiową,,, 
matką... 

Jedno wszakże jest rzeczą 
niewątpliwą:  rozproszkowanie 
partyjne przekroczyło u nas o- 
becnie wszelkie widywane do- 
tychczas rozmidry. Przy wybo- 
rach do poprzednich Izb Prawo 
dawczych zgłoszono 22 listy 
państwowe, obecnie liczba ich 
powiększyła się niemal o poło- 
wę. Trudno przypuścić, aby rze 
czywiście istniały w społeczeń- 
stwie aż 34 odrębne programy 

lityczne, nie dające się z so- 
ka uzgodnić. Niewątpliwie tedy 
mamy tu do czynienia z prze- 
rostem drobnych ambicyjek oso- 
bistych, partyjnych, czy klaso- 
wych, który tym razem prze- 
szedł już wszelkie oczekiwania. 
Po półtorarocznej zgórą walce 
„sanacji“ z „partyfalctwem”, z 
takim hałasem zapowładanej w 
maju r. 1926, wynik doprawdy 
nie nadzwyczajny. 


Stan bezrobocia 
w Warszawie 


w czasie [6 — 21 b. m. 


Według dan państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w 
Warszawie w okresie od 16 do 
21 stycznia włącznie ogólna przy 
bliżona ilość bezrobotnych w sto 
licy wynosiła 12,750, w tej licz- 
bie pracowników umysłowych 
było 3,300. 

W porównaniu z poprzednim 
okresem tygodniowym liczba 
bezrobotnych pracowników umy 
ałowych zmniejszyła się o 50, 
natomiast fizycznych wzrosła o 
300, głównie w grupach budo- 
wlanej 1 robotników niewykwali 
fikowanych. 


INSTYTUT 


Rosmetyczno-Lekarski 
„IZIS” 


pod kłerunkiem lekarza dermatologa 
w Gmachu Ord Hr. Zamoyskich 
Żabia 4, tel 161-53 
PORADY ! ZABIEGI 
z zakrenu kosmetyki j racjonalnego 
lecznictwa, 
Godziny przyjęz dla pań: 10—4 i 5—7. 
x S „ panów 4—5. 
Dla niezamożnych bezyłatnie 
wtorki i piątki 5—6. 
4011 


nowej metody leczniczej przez 
dr. Doppiera, Wszystkie dz en 
niki dzisiejsze zamieszczają ob- 
szerne artykuły, podkreślając, 
że jeżeli dalsze próby potwier- 
dzą dotychczasowe wyniki, sy- 
stem dr. Dopplera będzie „praw 
dziwym przewrotem w medycy 
nie”, 

W wywiadzie z jednym z dzien 
ników dr. Doppler stwierdza, 
że udało mu się w szeregu wy- 
padków za pomocą zniszczenia 
nerwu sympatycznego całkowi- 
cie usunąć cukrzycę. 

Według informacyj pism wie- 
deńskich system leczenia dr. 
Karola Dopplera przedstawia 
Się następująco: 

Doppler drogą chemiczną 


drażni nerw sympatyczny, pro 
wadzący do gruczołów płcio- 
wych, W ten sposób osiąga sil 
nie;szy przypływ krwi i oży- 
wienie tych gruczołów. 
Zupełne zabicie nerwu nie 
następuje a tylko zmiana che- 
miczna, zmuszająca nerw do 


reakcji. Sieć sympatycznego 
nerwu reguluje, jak wiadomo. 
arterje, ściągając je. Jeżeli 


chce się osiągnąć, ażeby do po- 
szczególnego napłynęło więcej 
świeżej krwi, przecina się włók 
no nerwowe, towarzyszące da- 
nemu  naczyniowi. Naczynie 
nie może się już ściągnąć i przyj 
muje więcej 

Ponieważ przecięcie włókien 
nerwowych przy małych arter- 
iach jest niezmierne ciężkie, 
uwalnia Doppler te włókna 


Jeżdzą jak szaleńcy 


i narażają ludzi na szwank 
Nleostrożni Jeżdźcy psują opinię szoferom 


Dziś o godz. 8 m. 40 rano 
rzed domem Nr. 47 przy ul 
arszałkowskiej student Mar- 


jan Pychalski (AL 3 Maja 10) 


Dwa pożary 
w Warszawie I Otwocku 


Dziś o godz. 6 m. 40 rano 
kilka oddz.ałów straży ogniowej 
zostało zaalarmowanych wiado 
moscią, że przy ul. Gęsiej 81 
pali się fabryka grzebieni Ka- 
dysza, 

W ratowaniu wziął udział 
pierwszy oddział straży ognio- 
wej. O godz. 8 m. 45 pożar zo- 
stał zlikwidowany. 

Drugi pożar miał miejsce dziś 
rano w Otwocku przy ul. Mioń- 
zkiej 54, gdzie spalił się dom 
mieszkalny, należący do Abra- 
ma Szwajcara. Przyczyną po- 
żaru — nieostrożność, 


Pomoc dla bezrobotnych 


Wdniu 24 b. m. odbyło się 
posiedzenie komisji organizacyj 
nej zarządu głównego Fundu- 
szu Bezrobocia pod przewodnic 
twem p. dyr. Brzostowskiefo. 
Uchwalono między innemi wy- 
stąpić do p. ministra pracy i o- 
pieki społecznej w sprawie prze 
dłużenia na m. luty b. r. pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej 
w szeregu miejscowości, w któ- 
rych jest ona prowadzona w 
miesiącu bieżącym, jier ap: na 
terenie działalności Z. S. F. B. 
na stol. m. Warszawę, w woj 
Lódzkiem, Kieleckiem, Krakow- 
skiem i t d. 


Deszcze I śniegi 
Najzimniej w Zakopanem 


Dziś w całym kraju pochmur 
no; w niektórych okolicach pa- 
da śnieg, a gdzieniegdzie deszcz. 
W Warszawie dziś rano o godz. 
8 było 2 stopnie ciepła i paduł 
deszcz. We Lwowie, Pińsku i 
Wilnie było po 2 st. mrozu, przy 
czem w Wilnie padał śnieg. W 
Krakowie 1 st. ciepła, w Gdyni 
i Poznaniu po 4 st. ciepła, w 
Bydgoszczy 3 st. ciepła, w Zako 
panem 3 st. mrozu. W Lublinie 
i Białymstoku przy 1 stopniu 
ciepła pada śnieg. W Morskiem 
Oku 1 stopień zimna, a obok, w 
Hali Gąsienicowej 1 st. ciepła. 

Dzień jutrzejszy nie zapowia- 
da zmian 


wpadł pod samochód Nr. 2328 
prowadzony przez szofera Szcze 
pana Kowalczyka. Pychalski od 
niósł obrażenia ciała. Jednocze- 
śnie siedząca w samochodzie ko 
respondentka Józefa Jaworska, 
naskutek silnego wstrząsu sa- 
mochodu uderzyła się e ścianę 
samochodu | podrapała sobie 
czoło I nos. 

Obie poszwankowane osoby 
opatrzył lekarz Pośotowia, 

Nieostrożnego szofera zatrzy- 
mał policjant i wraz z samocho 
dem odprowadził do 9 komisar- 
jatu, który prowadzi w tej spra 
wie dochodzenie. 


przy pomocy małej operacji, nie 
rozcina ich, tylko poddając żrą- 
cemu działaniu tsolenalu, któ- 
rego głównym składnikiem jest 
lenol, pozbawiony trującej wła- 
eności, dzęki rozma:tym dodat- 
kom. Po tym zabiegu pacjent 
5 do 6 dni musi leżeć w łóżku. 

Następstwa operacji pokazu- 
ją się po jakich 3 miesiącach. 
Na szeregu pacjentach stwier- 
dzono, że zmarszczki na skó- 
rze się wygładziły, apetyt sę 
wzmógł i słabe dziąsła wzmoc- 
nily się. Lekarze wiedeńscy 
nie wszyscy jednakowoż przy- 
znają tej operacji istotną war- 
tość, Niektórzy są zdania, że 
wielką rolę tutaj odgrywa auto- 
sugestja, niemniej metoda ta o- 
sągnęła równie dobre rezulta- 
ty, iak Steinacha i Woronowa. 

Wśród wielu mężczyzn | ko- 
błet, na których dr. Doppler do 
konał zabiegu, już to w narko- 
zie, już to po miejscowem znie- 
czuleniu, jest kilka interesuią- 
cych wypadków. | tak jeden 
pacjent, cierpiący na ciężką ne- 
urastenię, bezsenność į wypa- 
danie włosów, zupełnie wrócił 
do zdrowia po operacji. lnny. 
przedwcześnie zestarzały osob- 
nik, czuł po operacji znaczne 
wzmożenie apetytu. a cierpienia 
sercowe jego zupełnie znikły. 
35-letnia jakaś dama osłabiona 
wielk emi upływami krwi, o skó 
rze pokrytej zmarszczkami, ma- 
towych włosach | bardzo wy- 
chudzona, zakwitła po opera- 
cji, pozbyła się ustawicznego 
przedtem uczucia znużenia i w 
miągu kilku miesięcy wyglada- 
ła młodziej i bardziej świeżo. 


niż przed chorobą. 


Po strzelaninie 
Ujęto niebezpiecznego 
bandytę 


Dnia 24 b. m. prowadzony 
przez policjanta złodziej An- 
drzej Potakiewicz napadł na po 
sterunkowego Mizię i, poran w 
szy go nożem w głowę i ręce, 
zbiegł, Nocy ubiegłej policja 
natr. na miejsce kryjówki 
Potakiewicza | osaczyła go. Mi- 


Wybuch 


mo ostrzeliwań się, Potakie- 
w.cz został ujęty j dziś rano 
przyprowadzony do sędziego 
śledczego, 

Potakiewicza za ucieczkę i 
napad oraz usiłowanie zabój- 
stwa policjanta czeka sąd do- 
rażny. 


granatu 


Oderwsł robotnikowi palce u prawej .ękl 


Mieszkaniec Świdrów Starych 
gminy Jabłonna, 20-letni Cze- 
sław Iwanicki, pracownik w za- 
kładach Maliszewskiego w Żera 
niu, znalazłszy wśród rupieci 
ręczny granat, przyniósł go do 
domu. Podczas manipulowania 


nastąpił wybuch, który oderwał 
lwanickiemu wszystkie palce u 
prawej ręki. 
no 
o 


Rannego po opatrzeniu 
przez Podotowie odwieziono 

szpltala Przemienienia Pańskie- 
go na Pradze. 


Scintilla Magnelos 


nowe, nieużywane, okazyjnie do sprzedania. 


Wiadomość: Administracja AB_ Zgoda L Wydział Ogłoszeń 9—1 15 -7. 
Telefon 91—56. 


Komercjalizacja kolei 


napotyka na trudności 


Jak się „ABC” dowiaduje z 
miarodajnego źródła przekształ- 
cenie Polskich Kolei Państwo- 
wych na przedsiębiorstwo pań- 
stwowe, wydzielone z ogólnej 
administracji państwowej, tak 
rychło, jak się spodziewano, nie 
nastąpi. 


Sprawa ta całkowicie uzależ 
niona jest od Rady Ministrów, 
której dostarczony został ze 
strony Ministerstwa Komunika- 
cji odpowiedni projekt, 

Komercjalizacja kolei głównie 
napotyka na opór ze strony Mi 
nisterstwa Wojny, 
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DONOSZĄ ZE: 


PR KS. SKALSKIEGO 
rozp i nę 24 b. m. w Mo- 
skwie. 


ARESZTOWANO 78 KUPCÓW 
w Charkowie pod zarzutem u- 
prawiania spekulacji, 


BILANS HANDLOWY 
LITWY 
za rok 1927, wykazał 19,8 milj. 
litów przewyżki importu nad 
eksportem. 

PREMJER LITEWSKI 
WALDEMARAS 
wyjechal do Berlina wraz z mi- 

ostrem skarbu I ubelis. 
WYBUCH WULKANU 
Krakatao między Sumatą į Ja- 
wą przybrał groźne rozmiary, 
-  DZUMA 


szerzy spustoszenia w lIndjach 
Wschodnich. Dziennie umiera 
100 osób. 


BILANS HANDLOWY 
NIEMIEC 
za rok 1927, wykazał 4 milj. ma 
rek deficytu. 


10-CIO LECIE NIEPODLEGŁO 
ŚCI UKRAINY 


obchodzone było uroczyście, 


SIOSTRZENICA PAPIEŻA 
Angelina Ratti została zamor- 
dowaną. 


Prawdy „Głosu Prawdy” 


wyrok 
sw sprawie Dobiecklego 


W dniu wczorajszym, Sąd Okrę. 
gowy, pod przewodnictwem sędziego 
Poaemkiewicza, ogiosii wyrok w spra 
wia Dobiecki contra Wojnica i Stpi- 
czyński o zniesławienie w druku 

Jak wiadomo, Wojmucz był autorem 
rewelacyjnych artykułów o Urzędzie 
Sledczym, na skutek których Kurna- 
łowski, Dobiecki I bow. postawieal 
zostali w stan oskarżenia, 

Wyrokiem wczorajszym Sąd Okrę- 
gowy skazał Wojnicza na miesiąc 
areszin z zawieszeniem kary na prre- 
ciąg dwóch lat, Stpiczyńskiego zań 
na 500 zł. grzywny, przy |ednoczaa- 
nem zasądzeniu od obu oskarżonych 
kosztów procesu. f 

Oskarżonych bronił adwokm Pa. 
schalaki, Obaj skazani waoszą skargę 
apelacyiną. 


Na regulację ulle 


1 miljon zł. przeznaczy? 
magistrat 


Budżet nadzwycrainy wydziału tech 
nicznęgo magistratu na rok 192329 
przewiduje 1 miljon zł na wykup te- 
renów pod regulacją ulic. Nie jest 
to zbyt wiele, albowiem potrzeby re- 
gulacyjne miasta, w związku z przy- 
stąpieniem do uregulowania rozplano 
wania miasta, gą znacznie większe. 
W każdym razie budżet stolicy po raz 
pierwszy przewiduje pozycję na ten 
cel przeznaczoną. Pozwoli ona na 
uregulowanie szeregu ulic już na wio 


sną roku bież. 


«właściciele kawiarń 
1 restaurgcy] 


którzy dhają e wygodę swoich gości 
am eszczają przy telefonie 


Almanach VOREYD” (9 
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Nowe tereny emigracyjne dla Polaków 


Bezpłatna emigracja do San Paulo 


m 
— 


= str. 3 


Nowa opozycja w Sowietach 


1o miljonowe masy chłopskie 


ograblone ze zboża 


na plantacje kawy 


Na Jakich warunkach pracuje się w San Paulo 


Na zasadzie układu zawarte- 
go między władzami sianowemi 
San Paulo, w Polskim Urzędzie 
zapoczątkowa- 
na została bezpłatna em gracja 
robotników polskich do San 
Paulo, gdzie zatrudnieni zosta- 

plantacjach kawy. Za- 
AREA emigrant polski 


Emigracyjnym, 


ną prz 


ma bezpłatny przejazd z miej- 


sca zamieszkania w Polsce do 
u Santow a nawet na za- 


ontraktowaną plantację, 

San Paulo, położony na puł- 
noc od Parany, leży już w klima 
cię gorącym, wilgotnym i ma- 
larycznym i jest najbogatszą czę 


ścią Brazylji, ze względu na naj 
większą produkcję kawy. Go- 
rąco w San Paulo, jak dotych- 


czasowa praktyka wykazuje, dla 


Polaków jest zupełnie do wy- 
trzymania, aczkolwiek są w tym 


stanie połacie kraju położone 
głównie na północy, gdzie kh- 
mat jest dla nas stanowczo za 


gorący. Na południu jednak i 


w centrum prowincji jest zno- 
śny. 


San Paulo jest domeną emi- 
Język wło- 


gracyjną włoską. 
ski słychać tam wszędz e. 


Warunki zarobkowe zależne 


uą przedewszystkiem od dwóch 
zasadniczych warunków: 


1) od umiejętności obchodze- 
nia się z drzewami kawowemi. 
do czego robotnik może dojść 


praktycznie po upływie roku. 


2) od liczebności rodziny į je‘ 
członków. mogących pracować 


na plantacji. 
raca na Flentacji 
myśl zawieranych 


6 rano do 6 wieczorem. a zasad- 


nicze wynagrodzenie wynosi 750 


milrejśsów za  pielęśnowanie 
2500 drzewek, oraz 1250 milrej- 
sów za 50 kg. zebranej kawy. 
Wedlug obl czeń, dokonanych 
na miejscu, w San Paulo, przez 
dyrektora Urzędu Em gracyjne. 


go. p. Gawrońskiego, jedynie w | 


pierwszym roku pracy żadnych 
oszczędności poczynić nie moż- 
na. Drugi rok daje robotniko- 
wi już pewne oszczędności, któ. 
Te z roku na rok wzrastają i 
przec ętnie wynoszą: przy 2-ch 
członkach rodzny pracujących 
100 — 160 milreisów na głowę 


przy trzech członkach pracuią: 
cych — do 320 milrejsów na 
głowę, zy czterech j więcej 


członkach pracujących — 400 do 
600 m'lrejsów na głowę, 


trwa, w 
ontraktów, 
12 godzin na dobę: od godziny 


W San Paulo emigranci są 
spotykanł przez komisarza emi- 
śracyjnego rządu polskiego, p. 
Józeła Anusza, który asystuje 
przy podpsywaniu kontraktów 
pracy i odwiedza robotników 
na plantacjach kawy. 


robotniczej z uprawianych na 
własny rachunek zbóż, ze sprze 
daży jajek, drobiu, trzody, ete., 
gdyz każdy robotnik kawowy, 
poza pracą na plantacjach, ma 
prawo prowadz. ć į prowadzi wła 
sne gospodarstwo rolne, Za 
członków rodziny pracujących 
uważa się į dzieci powyżej lat 
12-tu. 

Według p. Warchałowskiego. 
naczelnika wydziału w Urzę- 
dzie Emigracyjmym, który ba- 
wił w San Paulo, robotnicy po 
roku pracy zdołali nabyć sprzę- 
ty domowe, zakupić nierogaciz- 
nę, oraz zaopatrzyć swoje bpi- 
żarnie w kilka worków ryżu, 
lub fasoli Wogóle, według p. 
Warchałowskiego, stan mater- 
jalny emigrantów polskich jest 
dobry. 

Zaznaczyć należy, że kontrak 
ty mają pewne uchybienia, za- 
sadn czo są jednak jednobrzmią 
ce, to też warunki niżej przy- 
toczone można uważać za ogól- 
ne obowiązujące, 

Robotnik, poza wynagrodze- 
niem  pieniężnem, otrzymuje 
dom mieszkalny, oraz grunt Í 
pastwisko, w rozm arach, sto- 
sownie do ilości obrab anych 
drzewek kawowych. Kolonista 
jest obowiązany utrzymywać 
zawsze w należytej czystości 
drzewka, dosadzać je, gdy zaj- 
dzie potrzeba, opiekować się 
starannie ów eżo zasadzonemi, 
usuwać wszelkie pasożyty, pleć 
zb erać, rozrzucić nawóz, śmie- 
cie, i kupy zemi w sposób į w 
czasie wskazanym przez właści 
cela. 

Robotnik bez dodatkowego 
wynagrodzenia dokonywa raz 
na rok naprawy drogi do ko- 
lei, naprawy plotów na planta- 
cji i t p. Jeżeli robotnik nie 
wykona której z prac — plan- 
tator może ie zrobić innemi si- 
łam, ściągając z niego należ- 
ność za wydatek poniesiony. 

Jeżeli właściciel zwolni ro- 
botnika przed terminem bez u- 
sprawiedl wionych _ motywów 
to musi zapłacć podwójnie za 
wszystkię roboty. 

Inwentarz żywy I zbiory ko- 
lonisty są zabezpieczeniem jego 
długu u właściciela. Robotnik 
rolny jest obow azany wstąn ć 
va członka do kooneratywv le- 
karsko - aptekarska - szkolne! 
Ltóra udziela posług na fazen- | wvśrana i odwałalo eie se akar 
dze, lsa kasacyina dn Sadu Najwvż. 


W domach P, K, O. (Poczto- 
wej Kasy Oszczędności) wybu- 
dowanych za pienądze społecz 
ne, znalazło w swoim czasie 
dach mad głową kilkunastu pro 
fesorów. posłów, dziennikarzy 


W e pz 

Przez kilka lat spokojnie so- 
bie ci ludzie mieszkali, aż w 
drugiej połowie 1926 roku na- 
gle zaskoczem, zostali wvmówie 
niami, żądającemi opróżnienia 
zajmowanych mieszkań w cią: 
gu... 7 dni. 

Ponieważ takiego wymówie- 
nia zarówno ze względów praw 
nych, jak i ze względów życio- 
wych, nikt nie mógł poważnie 
potraktować, więc skazani 
przez P. K. O. na wyrzucenie 
na bryk ludzie do tak postaw o 
nego żądanią się nie zastoso- 
wali. 

P. K. O., niewiele mvśląc, 
wytoczyło kilkanascie skarg są 
dowych przeciwko „niesfornyn:* 
lokatorom przed Sąd Pakaju I 
Okręgu m. Warszawy W listo- 
padzie 1926 roku sąd ten rozpo 
zuał właśne jedną z tych spraw 
* orzekł. że ponieważ P. K, O. 
iest instytucją skarbową, prze- 
lo właściwym dla niej sadem 
w tym wypadku iest sąd okre- 
Sowy, a nie sad pokoju Prze- 
psy prawne w tvm względzie 
sa aż nadto wyrafne, 

P K O nie dała iednak za 
wyśraną i decvzię Sadu Pokom 
umarzającą postepowanie w 
<nrawie. raskarzvło do Serdu 
Akrzóoweśo, Ale i ten sad pn- 
dzielił poglad że P K. O +e 
wvtoczvło sprawe | decyzię Sa- 
dn Połom zatwierdził. 

P K O eszcze nie datn ra 


W tym samvm mniej wiecej 
stosunku wzrasta zysk rodziny 


WYZŁY I PSY OBROŃCZE 


tresuje sumiennie zawodowy myśliwy 
treser z dlugoletnią praktyką za opła 


Węgiel polski do Szwecji 
Zakupy koler szwedzkich 


stale w ększych partii 


Zarząd szwedzkich kolej pań węgla 


t T 8 ZAC VEIRE stwowych zakupił w Polsce | polskiego, o ile węgiel polski 
zgóry większe partje węgla kamien- |jbędzie mógł konkurować z 
Koruktowanie jednego punktu 30|nego, wprowadzonym w Szwecji wę- 


glem angielskim, zarówno pod 
względem jakości jak į ceny. 


zł Za eumienną i dobrą trusurę za- 
ręczam, Marcin Andrzejewska, y- 
st kol 

Mogilno. 


Zakup ten nosi charakter 
Śeydaztowa pow próby ı zarząd szwedzkich kole; 
353. 


lat. 
R 5!) wyraża "gotowość zakupywania 


ISTNIEJĄCE 30 LAT 


KURSA BUCHALTERYJNO-HANDLOWE 


roczne | półroczne dzienne, popołudniowe i wieczorne 
HENRYKA CHANKOWSKIĘGO 


w Warszawie, ul. Królewska Na 35, telefoi 72-11, 
Program bezpłatnie. 


4050 


przyjmują zapisy na kursa półroczne. 


Dyktator sowiecki, Stalin, 
nie ma szczęścia; wprawdzie 
tryumfuje on nad Trockim i je- 
go zwolennikami, bo udało mu 
się wszystkich „rozpędzić na 
cztery wiatry”, ale wydalił tyl- 
ko osoby, nie zaradziwszy wrze 
niu i tarciom wewnątrz samej 
partji, 

Najwymownieiszym wyrazem 


Jah P. K. 0. przegrało 


sprawę o wyrugowanie swych lokatorów 
pod względem ustalenia właściwości sądu 


szego, gdzie spór o właściwość 
sądu ostatecznie — przegrało. 
Ostatni własnie nr, 4 „Gazety 
Sąduwej Warszawskiej” ogła- 
sza orzeczenie Sądu Najwyzsze 
go w tej sprawie, i dlatego też 
tylko do nie; powracamy, 

Sąd Najwyższy orzekł, że 
twierdzenie P, K. O., jakoby nie 
było instytucją skarbową, nie 
znajduje uzasadnenia, w posta 
nowieniach prawnych, na któ- 
rych opiera się byt tej instytu- 

cj, albowiem z postanowień 
tych wyraźnie wyn.ka, że P, K, 
O. jest instytucją skarbową, 
związaną majątkowo ze Skar- 
bem Państwa. Mniemanie zaś, 
wyrażone w skardze kasacyjnej 
iakoby instytucja skarbowa mia 
la prawo zapozywać osoby pry- 
watne przed sąd pokoju, nie 
znajduje znowuż żadnego opar- 
cia w ustawie, 

I tak się zakończył przewle- 
kły spór o właściwość sądu mę 
dzy P. K. O. a rzeszą wyzna- 
czonych do wyrugowania loka- 


torów w domach tej instytucji, | 


Ale oczywiśce sprawa nie za- 
kończyła się jeszcze pod wzglę- 
dem rzeczowym. W grudniu 
1927 roku, a więc w przeszło 
rok po pierwszem wymówieniu, 
P. K. O. nadesłało rzeczonym 
lokatorom  praw'dłowe pod 
względem prawnym wymówie- 
nia z terminem 3 miesięcznym 
Kto węc znajdzie jakiś dach 
nad głową, ten się wyprowa- 
dzi. Kto zaś nie będzie miał. 
znowu proces, ale już przed... 
sądem okręgowym. 


coraz dalszego psucia się sto- 
sunków w sowietach jest niepo 
wodzenie państwowych urzę- 
dów, które mają na celu groma 
dzenie zapasów zboża, 

Nie udało im się, chociaż po- 
siadały poparcie wszystkich 
bez względu władz sowieckich, 
zgromadzić w tym roku tyle 
zboża, co w latach poprzednich. 
A ma to bardzo przykre dla so 
wieckiej gospodarki skutki, bo 
nietylko nic nie można wywieźć 
zagranicę (a dla sowietów wy- 
wóz zboża jest jedyną pozycją 
dochodową w handlu), lecz na- 
wet powstają obawy, czy te- 
go zboża starczy dla ludności 
miast, 

Położenie jest do tego stop- 
nia niemiłe, że nawet niektó” 
rzy obawiają się, iż na tym tle 
dojdzie w sowietach do bardzo 
poważnych zaburzeń w zakre- 
sie działania aparatu rządowe- 
go. Rodzi się więc na miejsce 
wydalonej z Moskwy opozycji 
lewicowej opozycja nowa, z pra 
wicy, uosob'ona w postaci stu 
kilkudziesięciu miljonów rosyj- 
skiego chłopstwa, 

Trzeźwiej na życie patrzący 
dygnitarze sowieccy z Ryko- 
wem į Kalninem na czele uwa 
żają wobec tego za konieczne 
poczynić możliwie szybko ustęp 
stwa na rzecz kapitalistów, Sta 
lin na te plany zgodzić się wca- 
le nie chce; może narazie nie 
zdaie on sob'e sprawy z tego, 
że na gruzach opozycji „praw- 
dz'wych* lenmistów rodzi się 
coś nieporównanie bardziej dla 
sowietów niebezpiecznego. 

Niebezp eczeństwo _ rodzącej 
ste opozvcji polega na tym, że 
o ile za Trockim į towarzysza 
mi szło zaledwie kilka tysięcy 
sowieckie] intel'fencji, nowy 
ruch pociągnie - ofbrzym'e ma- 
sy, wystenujące w obronie cze- 
dok, czego sie zawsze broni 
:zczerze | z całych sił, mianowłi 
c'e kieszeni. s i 


4 


CYRK ul. ORDYNACKA 
Dziś 8 m. 15 w. 

Potężna NOWOŚC-ATRAKCYJNA 
wyścigi samochod'w 
prześciymjących się w powietrzu. 
BALE I p. T, WYSOCKIEJ, MAŁPO- 
LUD „Teko”, Cud. DZIECI muzyk 
i 14 N-rów. 4045 


34 listy państwowe 


8 lisi requowyCa, 4 natoliCkie, lu chiogskich 
ind. 


Wczoraj: zgłoszono następu- 
jące paustwowe llzty wybDuircze. 

Nr. 46. „Ukradiska tartja ria 
cy’ 4) Wiaczesiauw Durzynow- 
„ai, 2) Maksylini.jan Lewica 

Nr. 27. „Fouiej djon (u rawi- 
ca) (Zjednoczenie z C. S, P.) — 
Anzeim Keich, architekt ze Lwo 
wa. 

Nr. 28. „Ukraiński Wyborczy 
Biok Selan Robotnikow i Pracu 
jącej Inteligencji*, „Za wou i 
zemlu” — jeden kandydat do 
Sejmu i Senatu Mykoła Miaku- 
szczak. 

Nr. 29. „Komitet Wyborczy 
Inwalidów i Zdemobilizowanych 


Wojskowych" — dr. Bolesław 
Kikiewicz, zastępca przewodni- 
czącego Zarządu w Warszawie. 


Nr. 30. „Katolicka Unja Ziem 
Zachodnich" — do Sejmu: min, 
Paweł Romocki, do Senatu: Ta- 
deusz Szułdrzyński. 

Nr. 31. „Sjonistyczny Demo- 
kratyczny Blok Pracy" — dr. 
Szwarz Kopel, p. poseł Heller. 

Nr. 32. „Zjednoczenie Lewicy 


-błopskiej" „Samopomoc* — 
Stanisiaw Wojtowicz, rolnik 2 
; iotrkowa, Michał Gwiazdowicz 
ro.nik z Cieszanowa. Na liście 
zna,dują się również gospodynie 

Nr. 33. „Ogólno-żydowski Na 
ed Blok Wyborczy do Sej- 
mu i Senatu — Mendelsohn z 
De (Aguda, Priłucki, Wislic- 

i). 

Nr. 34. „Niezależna Socjalisty 
czna Partja Pracy” — Zasztowt 
z Wilna, Kruk, TMdeusz Wienia 
wa - Długoszowski. 

. 


Ogółem wśród zgłoszonych 
jest; 9 list rządowych, 4 kato- 
lickie, 10 chłopskich, 6 żydow- 
skich, 7 ukraińskich i kilka ko- 
munistycznych. 


DACHÓWKI 


gliniane, cegłę, wapno (karpiówkę, 
holenderkę, marsylką) dostarcza zaraz 
luh na termin 
DA. „,STAMAT'' 
Warszawa, Wilcza 23, tal. 245-89. 
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Z pamiętnika powiernicy carowej 


' Nieznane 


szczegóły 


Inspekcji Klereńskiego u więzionej rodziny 
carskiej 


Świeżo wydane  pamięniki 
rosyjskiej damy dworu, powier- 
nicy carowej Aleksandry, Anny 
Wyrubowej zawierają nieznane 
szczegóły, z okresu przymuso- 
wej kapitulacji rodziny carskiej, 
przed przemocą rewolucjoni- 
n „A 

to wyjątki opisu pierwszych 
dni rządów Kiereńskiego. 7 


cesarzowej, wkroczył żołnierz 

meldując głosem doniosłym: 
— Kiereński robi inspekcję 
pałacu, — Po chwili zjawił się 
drugi „delegat'” z wieścią, że Kie 
reński za chwilę wejdzie do sy- 
pialni. Istotnie niebawem uka- 
zał się w otoczeniu świty, zło- 
tonej z oficerów, maleńki czło- 
wieczek, o wyfolonej tyarey i 
tó 


„Dnia 8 marca otrzymałyśmy | bezczeln 


nareszcie wiadomość © przy- 
jeździe cara. Kiedy ukazał się 
automobil, wiozący jego cesar- 
ską mość, cesarzowa zbiegła po 
schodach żwawo, jak dziewczy 
na, aby powitać męża, Car nie 
był w stanie opanować nerwów 
i rozpłakał się jak dziecko. 

Popołudniu carowa wezwała 
mnie do siebie i opowiedziała 
mi przebieg tragicznych zda- 
rzeń, Zachowywała przytem wła 
ściwy sobie spokój. W ciągu 
dwunastoletniego mego pobytu 
na dworze, zaledwie trzy razy 
widziałam łzy w oczach caro- 
we, z 

„On już się uspokoił — mó- 
wiła do mnie. — Przechadza się 
w ogrodzie — wyjrzyjmy przez 
pkno”, Mówiąc to pociągnęła 
mnie ku oknu, Nigdy nie zapo- 
mną widoku cara Wszechrosji, 
otoczonego uzbrojonymi żołnie- 
rzami, którzy poszturchiwal: 
kolbami plecy więźnia, wołając 
nań kpiąco: — Hej tam! Nie 
wolno tędy iść, panie szefie, 
my chcemy, żeby pan wrócił”, 

Car popatrzał na nich spokoj. 
mie i zawrócił do pałacu, 

Ongiś, kiedy car powracał z 
cesarzową matką z Mohilewa 
do Petersburga, na gościńcu wio 
dącym z pałacu na dworzec 
wieśniacy bili przed nim j okło- 
my klęcząc w błocie, a teraz... 

Jedynem pragnieniem cara 
było pozostać w Rosji. „Gotów 
jestem razem z najbliższymi 
wieść egzystencję chłopa, pra- 
cą fizyczną zarabiać na chleb 
powszedni, gotów jestem miesz- 
kać w najdalszym zakątku mej 
ojczyzny, aby tylko nie być wy- 
dalonym z Rosji" — mawiał car 
w chwilach depresji. 

Dnia 21 marca zaczął się dru 
gi akt tragedji rodziny Romano- 
wych. Wczesnym rankiem, do 
ryplalnego pokoju, podczas snu 


elnym wyrazie oczów, 

ry oznajmił tubalnym głosem, że 
est ministrem- sprawiedliwości 
i żąda bym natychmiast towarzy 
szyła mu w powrotnej drodze 
do Petersburga. Leżałam w łóż- 
ku, gdyż czułam się bardzo o- 
słabiona. Kiereński widząc, że 
jestem chora zmiękł i grzecz- 
niejszym już głosem zapropono- 
wał m4 sprowadzić doktora 
Hrabia Benkendorf posłał na- 
tychmiast po dr. Botkina, który 
oświadczył Kiereńskiemu: 
Pani Wyrubowa — może 
śmiało jechać do Petersburga. 

Na progu ukazało się kilku u- 
zbrojonych żołnierzy. Ubrałam 
się z pomocą pielęgtniarki | za- 
częłam żegnać się z cesarzową, 
która ofiarowała mi dwie ikony 
z własnoręcznym podpisem, Car 
odbywał właśnie swą codzienną 
przechadzkę w ogrodzie. Na 
wieść o inspekcji Kiereńskiego 
przybiegł do wrót pałacu, ale 
go już tam nie wpuszczono. 

Inspekcja owa  zwiastowała 
kres carowi Wszech Rosji"... 


Jak zachowńć Świ 
| % mac, 


ABC 
Ford angazuje robotników 


Wielkie zakłady samochodowe For- 
da, które w roku ubiegłym wydaliły 
z górą sto tysięcy robotników, zaczy- 
maią przyjmować ich aanowo. W kat. 
dym razie ohecmia pracuja tam jui e. 
koto 8&0 tysięcy robotników, 00 w sto 
sunku do początków grudnia stanowi 
powiękazenie e 3 tysięcy. 

Wprawdzia zarząd nie ogłasza tad- 


Pr 25 


Zwalczanie cholery w lndjach 


Przy zastosowaniu 
pożeracza bakterji 


dało nadzwyczajne rezultaty 


Spustoszenia, czynione przez 


nych danych statystycznych, wiado. | cholerę, są powszechnie znane. 


mo jednak, że i wytwórczość samo- 


Są one szczególnie dotkliwe 


chodów również wzrosła | wynosi o- |lam, gdzie warunki hygjeny wie 
becnie około tysiąca sztuk dziennie. |le pozostawiają do życzenia. 


Czyżby nowy Landru? 
Ciało pokrajane scyzorykiem 


Potwornej zbrodni dokonano na Gabrieli 
Le Querrac 


W ostatnich dniach dokonano 
w Paryżu trzech potwornych 
zbrodni, przypominających słyn 
ną sprawę trupa kobiety w wa- 
lizce, 

W niedużych odstępach czasu 
znaleziono w różnych punktach 
Paryża szczątki poćwiartowane 
go mężczyzny j dwóch kobiet. 

Ostatnia zozodkię odkryta zo 
stała przez ubogą śmieciarkę, 
która zamieszkuje baraki na pu- 
atkowiu, w okolicy cmentarza i 
gościńca Gonesse. Wyboista, 
mało uczęszczana droga prowa- 
dzi do t zw. Pres, gdzie w 
nędznych domkach gromadzą 
się śmieciarze paryscy. Niejaka 
Gerta Paquin zajęta była właś. 
nie rozwieszaniem na drutach 
wypranych szmat, gdy nagle 
wzrok jej padł na rękę sterczą- 
cą z rowu, nad brzegiem które- 


eżą I piękną cerę? > 


Każda s Pań pragnęłaby zawsze wy- 
fadat świeżo i pięknie Niema w tem 
mic dziwnego, że Panie starają się 

wstrzymać okrutne działanie czasu 

żywają w tym celu różnych środ- 
ków Musimy wszakże przestrzec Was 
Nadobne Czytelniczki, żebyście był 
bardzo ostrożne w swoich bitk 
gumi deajacreh Tylko powatna fa- 
bryka potrafi dać Wam artykuł wy- 
probowany i aaprawdę skuteczny, po- 
mieważ wytwarza go pod kierunkiem 
n»jlepszych lekarzy - specjalistów 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 
SIMI“ — Berlińskiego Laboratorjium 
Kosmetycznega  „Płyn-SIMI* usuwa 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limiy z 


ftębszych tkanek podskórnych, przeżco skora nasza bardzo szybko ożywia 


się | odmładza, qas wszeikie fałdy, 
można polecić, ja 


© preparat, istotnie, pierwszorzędnej wartości. 


zmarszczki. wągry i t p „Płyn-SIMI* 
Dr. R 


De asbycia w skladach aptecznych | periumeriach Generalne przedstawi- 


cielstwe na Polske | w. m. Gdańsk: 


Zaki przem. chem lara. „PROION”, 


Warszawa, al Św. Stanisława 9 — ii, tel 203-354. 


go wznosi się słup z tablicą no- 
szącą napis: „w lczy dół”. Śmue- 
ciarka sądziła początkowo, że 
jest to ręka zepsutej lalki m 
zjerskiej, ale, gdy podeszła bli- 
żej, urzała leżącą obok ręki 
głowę młodej kobiety brunetki, 
o bujnych, czarnych włosach. 
W uszach jej połyskiwały duże 
kolczyki, z fałszywemi perłami, 
Naokoło odc ętej głowy ułożone 
były symetrycznie dwie ręce i 
dwie nogi w cielistych pończo- 
chach. W głębi rowu spoczywał 
okrwawiony kadłub ofiary i 
suknia zbroczona krwią. 

Przerażona nesamowitem od 
kryciem kobiecina pobiegła co 
tchu do pobliskiego posterunku 
policji. Niebawem, na miejsce 
zbrodni przybyły władze. Szcze 
gółowe oględzny zwłok były 
następujące wyniki: 

Sekcja zwłok wykazała, Że 
ohydna operacja dokonana by- 
ła przez kogoś, kto niemiał po- 
ięcia o anatomii; — ciało kraja- 
ne była scyzorykiem. Ponadto 
stwierdzono, że ofiara nie zgine 
ła od kuli, ani też od uderzeń, 
natom ast niewykluczone jest u- 
duszenie, gdyż szyja nieszczę- 
śliwej jest posiniaczona, 

Już w kilka godzin po rozpo- 
częciu śledztwa sprawdzono i- 
dentvczność ofiary. Jest nią 
dwudziestosześcioletn'a Gabrje. 
la Querrec, kobieta lekkich o- 
byczajów. 

Policia sądziła początkowo, 
iż Le Querrec została zamordo- 
wana przez jednego ze swych 
nrzyiaciół, niejakiego Serra, wie 
lokrotn'e karanego za zbrodnie. 
lecz pnsądzenie okazało się nie 
słusznem. 


Dlatego właśnie rząd anglelski 
postanowił zająć się zwalcza- 
niem cholery w głównym jei 
źródle, mianowicie w lndjach. 

W tym celu uproszono d-ra 
d'Heselle'a o zorganizowanie 
naukowej wyprawy do walki z 
cholerą. Znakonuty ten lekarz 
trancuski był dłuższy czas ua- 
czelnym lekarzem w instytucie 
Pasteura, gdzie odkrył t, zw, 
pożeracza bakterji; było to w r. 
1917. 

Ten pożeracz bakterji żyje w 
naszym organiżźm e, a specjalnie 
żtywiony pełni funkcję zbaw- 
czą, bo niszczy wszelkie bakcy- 
le chorobotwórcze, [o swoje od 
krycie zastosował dr. d Heselie 
na szeroką skalę podczas dzia- 
lalności w Indjach. 

Wyniki były nadspodziewan'e 
zmniejszyć z 62 do 8 proc., a e- 
pidemja duszona była w samym 
zarodku. 

Jedno z pism fachowych fran- 
cuskich „Wiek lekarski” podaje 
w tym względzie niezwykle cie 
kawe cyfry: w miejscowości Ra 
dżana, posiadającej 3 tysące 
mieszkańców między 9 a 22 lip- 
ca było 56 wypadków cholery, 
Dr. d'Heselle rozpoczął lecze- 
nie 21 lipca, a już 23 lipca było 
tylko cztery wypadki, a później 
nie było żadnego. 

W Lalpura (1500 mieszkań. 
ców) było 39 wypadków od 23 
do 26 lipca; leczenie rozpoczęto 
26 lpca, a 28 był tylko jeden 
wypadek zasłabnięcia na chole- 
rę, poczym epidemia znikła. 

Urzędowy raport-o-wyprawie 
d-ra d'Heselle'a zawiera dzie- 
sątki tego rodzaju zestawień, 
co razem wzłąwszy stanowi je- 
den z nałpiękn'eiszych wyni- 
ków, do jakich doszła ludzkość 
naszych czasów w zwalczaniu 
strasznych epidemii. 


KTO BYŁ ZAGRANICĄ—NA- 
UCZYŁ SIĘ posługiwać książ- 
kami adresowemi, które oszczę 
dzają czas į łatygę: tem się też 
tiomaczy łakt, że u tych osób 
zawsze znalezć można 


„WOREYD" 1928. 


WŁADYSŁAW. WALTER. 


Ze wspomnień aktora 


Przechadzając się majestatycznie po Krak. Przedm 
za sterczącą z kieszeni palta laską, rzucał aksamit- 
POW ZA spojrzenia ku przechodzącym miesz- 
kankom Lublina, Wreszcie, syt podbojów, wstąpił do 
cukierni Semadeniego. 

— Kieliszek wódki — huknął na bułetowego. 

Trzeba dodać, że wówczas u Semadeniego w Lu- 
blinie, była jednoczenśie cukiernia z restauracją. 

Spławiszewski wypił i krzywiąc się niemiłosier- 
nie, zaczął szukać zakąski na bufecie. Zdarzyło się, 
że stały na bujecie na półmisku przygotowane do 
pieczenia, surowa kwiczoły. 

Oskubane ptaszki, wzbudziły nagle apetyt w te- 
norze; 

— Czy to się je? — spytał, wskazując palcem 
na półmisek, 

Subjekt, zajęty nalewaniem wódki innemu go- 
śclowi, nie spojrzawszy nawet na to, na co wskazy- 
wał Spławiszewski — machinalnie odpowiedział; 

Je się, proszę panal Je sięl... 

Wobec stanowczego twierdzenia takiego znaw- 
cy, jakim jest subjekt restauracyjny, że „się je”, nasz 
bohater ułamał sobie skrzydełko, posolił trochę į za- 
czął ogryzać surowe m'ęso... 

Po kilku minutach wszedł do cukierni jeden 
i3 kolegów tenora, 


— Napijesz się ze mną wódki? — zagadnął Spła- 
wiszewskiego, 

— Chętnie. 

— A co zakąsimy? 

y i Tylko nie tego ptaszka, co go jadłem przed 
chwilą 

— Tego ptaszka??? Przecież on surowyl! Hal 
ha, ha, ha... i 

— Co się śmiejesz? Cholera go wiedziała, że 
surowy? ` 

— Jakto? I ty nie czułeś, że surowy??? 

— Ta, skądże miałem poczuć, jak ten pan co 
stoi za bufetem i zna się na tem, powiedział mi, że 
to się jel.. Tak skądże miałem poczuć? Jak się 
je — to zjadłem! 

W trupie dyr. Dobrzańskiego, gdzie Spławiszew- 
ski był stałe angażowany, grywano wszystko: począ- 
wszy od dramatu, a skończywszy na operełce. 

Pewnego razu. Dobrzański wystawiał jakiś egzo- 
tyczny dramat. W sztuce posiadającej całą masę 
ról — byli obsadzeni wszyscy aktorzy komedjowi. 
Na epizodyczną rolę fakira mdyjskiego, zabrakło 
aktora. 

Dobrzański zwraca się zatem do Spławiszew- 
skiego: 

— Musi pan zagrać w dramacie. 

— Przepraszam dyrektora, ale ja jestem do 
śpiewania, nie do gadania!... 

— Ale, no cóż znowul Mała, epizodyczna rola 
fakira.., 

— Wszystko jedno: mała — nie mała, ja jestem 
do śpiewania, nie do gadania! 


— Wyjdzie pan na scenę i powie tylko kilka 
słów: „Królu, tam pod murami miąsta, czeka biedny 
Samarytanini" — Nic więcej] — l zejdzie pan ze 
sceny. 

— Ale kiedy dyrektorze, ja się sypnę! Ja w dra- 
macie nie umiem| Ja jestem do śpiewania, 

— Dostanie pan honorarjiumi No, zgoda? 

— No, cóż mam robić — zgoda! Ale ja się syp- 
nę! — Jak Boga kocham, się sypnę!... 

Dobrze, już dobrze! Niech pan jutro przyjdzie 
na próbę, 

Sztuka szła o kilku zaledwie próbach, jak rwy- 
kle na prowincji. Na próbach nasz tenor, jako-lako 
wypowiadał swoją rolę. Najgorzej mu szło jednak 
w tym przeklętym słowem: „Samarytanin”. No, ale 
jakoś, zapowiadało się wszystko możliwie. W dzień 
premiery, Spławiszewski ubrany ; ucharakteryzowa- 
ny, schodząc z garderoby za kulisy, woła: 

— Rekwizytorl 

— Proszę. czem mogę służyć? 

8 — Daj mi batl > 

=— Jaki bat? 

— No, nie widzisz małpo — dorożkarskii 

— Jakto, dorożkarski?77 Na co pani bat, do 
tej roli? 

— Przecież widzisz ośle, że gram „fiakira!".., 

— O Jezu! Jakiego „f'akira”, przecież to jest 
sztuka Indyjska į pan gra fakira. 

Cholera was tam wie, cześo wy chcecie?! 
Ja mówiłem, że ja jestem do śpiewania, n'e do da- 
danial.. / 

(D. ce, n.) 
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ABC 


Odzew czytelników na apel p. Lucyny Messal 
Czy Warszawa zdobędzie się 


Na własny Hejnał 


Chcemy słyszeć przez radjo hejnał ze stollcy 
Pisze „Radjoamator z Łowicza“ 


Poruszona przez „ABC“ spra- 
wa hejnaiu dla Warszawy, zna” 
lazła głęboki oddzwięk w szero 
kich rzeszach naszych czytelni- 
ków. 

Ze wszystkich stron kraju na 
pływają listy z odpowiedzią na 
to żywotne pytanie. Wszyscy 
czytelmcy zgadzają się na jedno, 
że Warszawa musi się zdobyć 
na własny bejnał, że będzie to 
najpięknieisza propaganda na 
ko swiat. 

posrod listów czytelników 
jakie dotychczas nadeszły przy 
taczamy następujące: 


Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze| 

Ankieta „ABC” na temat hejnału 
zainteresowała mne nietylko, jako 
stalą czytelmczkę wielca poczytnego 
organu Sa. Pana Redaktora, ale także 
i dlatego, ża jestem namiętną atu. 
chaczką audycji radjowych 

Oddawna mł pragnęlam wypowie- 
dzieć swe uwagi o audycjach stacji 
warszawskiej „Polskiego Radja”. 
azczęśliwa więc jestem. że inicjatywa 
„ABC" daie mi tę możność. 


KAŻDY 


PRENUMERATOR 
ABC 


JEST UBEZPIECZONY 


w Poznańsko- Warszawskiem 
Tow. Ubezp. Polisa M 20019% 


od skutków młesz ześli- 
wych wypadków 


a, śmierci 
bj stałego kajectwa 


do wysukości 


2.500 zł. 


UWAGA. Jedynym warun- 
kiem korzystania z bezpiatnej 
asekuracji ABC jesi punktu- 


nine opłacanie zalegiej pra- 
numaraly. 

I Ryanie soenoe 
Warsawa, Zgoda 1 

Oauziały: Anest aA, llis 


Leblin Dsirów Pom, Poznań, 
Rato, Wilno. 


Sprawę hejnału znam ze szpali pra 
sy warszawskiej i stąd wiem, że cho- 
dzi tu o zradjofonizowanie przyszłe- 
go heinalu warszawskiago. Myśli tej 
rzeczywiście można tylko przyklasnąć 
ł to nietylka a pobudek  patrjolyca- 
nych i chęci nawiązania do tradycji 
średniowiecza, ala również w prza- 
czuciu, że muzyka hejnaiu warszawa 
skiego będzia radosną i silną — jak 
pragnie tego prolesor Kazuro — a 
bedzia przytem ulyszana azysto, bez 
szumu i trzasków, jak to się często 
dzieje a retransinitowanym hejnałem 
1 Krakowa. 

Jestem przakonana że ogół radjo- 
aluchaczów watszawakich poprze mo- 
je zdane w proponowanym przez 
„ABC“ plebiscycie. 

Raczy Szanowny Pan Redaktor 
przyjąć wyrazy głębokiego powałania 

Marja Ambrożewiczówna. 


Kochana Redakciol 

Aletcia panowie utrafili w sedno! 

Jakte to przyjemnię, siedząc przy 
radyoodbiorniku usłyszeć hejnał 1 wie 
rzy Mariackiej. 

Aż tu naraz, paskudny dźwięk. To 
brzęczek Warszawy mę odzywa Dlia- 
czego stolica Państwa nie zdobyła się 
dotychczas na jakiś artystyczny sy- 
goal, jest to niezgłębiona tajemnica. 

Ustalenie  hejnału dla Warszawy 
rozwiązałoby tę sprawą znakomicie 
Byłaby to przyjemność dla mieszkań- 


$|ców stolicy, mogących słuchać heina. 


łu a Ratusza | ogromna radość dla ra- 
djosłuchaczy uwolnionych od wysłu- 
chiwania przykrego bzykania przy 
audycji. 

Sądzę bowiem, ża Polakie Radio, 
transmitowałoby ten hejnał codziennie 
wieczorem. 

Radjoamator u Łowicza. 


Posiedzenie rady 
miejskie] 


w dnlu 26 stycznia b.r. 


W dniu 26 b. m. o godz. 7-ej 
wieczór udbędzie się 19-te ple 
narne posiedzen.e rady DLEj- 
skiej. 

Dyskutowane będą, między 
innemu, sprawy budżetowe, a 
więc Wydziału Przemysłowego, 
budżet M. Z. Z. W., oraz spra- 
wa zaciągnięcia pożyczki w wy 
sokości 3.500.000 zł. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Gdy po raz pierwszy byłam w Kra- 
kowia, I wyszłam mocą na wysrebrzo 
ny poświałą kmętycową rynek, za lza- 
mi waruszenia w oczach wysłuchałam 
hemału, tak cudownie odegranego z 
Mariackiej wieży. 

Od kiku lat mieszkam w Warsza- 
wie. Ami razu piękny dźwięk hejnału 
nie doszedł da mych uszu. 

Dlaczego? 

Przecież to takią ładne zaznacze. 
nie upływających godzia. 

A jakże piękna reprezentacja, wo. 
bac odwiedzających Warszawę gości 
zagranicznych. 

Warszawa muai mieć własny helnałi 


Str DZE 


Elektryfikacja okolic 
podwarszawskich 


jako wynik elektryfikacji kolejek 


Projekty elektryfikacyjne Za- 
rządu Warszawskich Kolejek 
Dojazdowych  (Lnja Wilanow- 
ska, Jabłonno - Wawerska i 
Grójecka) nie ogran cza ą się do 
zelektryfikowania własnych li- 
nji kolejowych, lecz mają na ce 
lu również zelektrylikowanie o- 
kolic wielk ej Warszawy n. pra 
wym brzegu Wisły, sięgając 30 


km, poza Otwock, Obszar za- 
s.lania ma obejmować powiaty 
radzymiśski, mińsko . mazowie- 
cki į część warszawskiego. Wiel 
ka elektrownia o mocy 15.000 
KW. ma być wybudowana w o- 
kolicach Świdra na popęd ciepl- 
ny, kosztem około 16 mljonów 
złotych, 


Smutne cytry 
Wywóz z Łodzi maleje 


przemysł włóklenniczy czeka kryzys 


Wywóz łódzkich 


towarów z listopadem ub. r. dalsze bam- 


włók enniczych zagranicę wy- | dzo poważne zmniejszenie, 
Sabina Z. |kazał w grudnu w porównaniu 


Dla pamięci 


Jakie podatki powinniśmy 
płacić 


w rcku bleżacym 


W lutym r, b. przypadają ter- 
miny płalności następujących 
podatków: 4-ta ratą (1927 r.) 
państwowego podatku į dodat- 
ku komunalnego od n erucho- 
mości oraz pierwszych rat, za 
rok bieżący, od lokali, od zbyt- 
ku mieszkaniowego, od płaców 
niezabudowanych. Pozatem na- 
leży wpłacić w lutym r, b, pań- 
stwowy podatek i miejsk, doda- 
tek od gruntów rolnych na p.er 
wsze półrocze, 

W kwietniu należy płacić po- 
datki: od urządzeń reklamo- 
wych, od przedmiotu zbytku, 
psów, opłat weterynacyjnych, 
od zużycia bruków miejskich. 


W maju przypada | rata po | 


datku państwowego, podatku 
od nieruchomości oraz państwo 
wego i miejskiego od placów 
niezabudowanych. 

W sierpniu — 2 raty podatku 
i dodatku komunalnego od nie- 
ruchomości, oraz 3 raty podat- 
ków: od lokali. od zbytku miesz 
kan'owego | państwowego oraz 
miejskiego od placów niezabu- 
dowanych. | 

W październiku -—— podatku 
państwowego i dodatku komu- 
nalnego od gruntów rolnych za 
2-gie półrocze. 


W listopadzie — 3-ej raty pań 
stwowega podatku į dodatku ko 
munalnego od nieruchomości o- 
raz 4 rat podatków: od lokali, 
od zbytku mieszkaniowego oraz 
państwowego i miejskiego od 
placów niezabudowanych. 


W grudniu ubiegłego roku wy 
wieziono ogółem tkanin na O~ 
gólną sumę 4.349.302, podczas 
gdy w listopadzie eksport wy- 
nosi 5.378.016 złotych; we wrze 
èwu wartość eksportowanych 
towarów wynosiła 8.847.825, A 
więc w ciągu ostatnich czterech 
miesięcy eksport towarów łódz- 
kich zmniejszył sią o przeszło 
50 procent. 

Co do poszczególnych krajów 
to eksport towarów włókienni- 
czych w grudniu przedstawiał 
sę następująco: wywieziono to- 
warów na Daleki Wschód (Chi. 
ny, Japonia į t. d) za złotych 
1.596.390 (w listopadzie za 2 mil 
jony złotych), Rumunja — 
8U8.944 zł. (623.000 zi.), Litwa 
— 313.961 zł. {okolo 1 miljona 
złotych), Bliski Wschód (Turcia, 
Palestyna, Persja) — 343.686 
zł, Ameryka Południowa —; 
339.272 zł, kraje nadbałtyckie 
— 250.562, Austrja, Węgry, Ju- 
gosławja — 218.859 zl., Niemcy 
— 163.979 zł, Anglia — 132.522 
zł, Holandja, Danja — 84.186 
zł. Włochy — 17.136 zł, Afry- 
ka 13.260 zł, różne kraje — zł. 
6.445, 

Zmniejszenie eksportu w pier 
wszym rzędzie należy przypisać 
faktowi, że w całym szeregu 
krajów importujących m, in. w 
Rumunji, Jugosławii i Turcji do 
konywana jest rozbudowa włas 
nego przemysłu włóklenniczega, 

Naogół zaś należy stwierdzić, 
że łódzki przemysł wiókienni- 
czy przeżywa poważny kryzys 
ze względu na zmniejszenie się 
zapotrzebowania zarówno na 
rynku wewnętrznym jak i ze- 
wnętrznym, 


ANTONI MARCZYNSKI 


(WIAT W PŁOMIENIA 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 


W czasie jednej takiej przerwy podchwyciła 
Alinka echo nowych jakichs odgłosów. Pod lasem 
dudniło coś, dźwięczało, skrzypiało jednostajnie, ale 
gwaltowniejszy podmuch wiatru stłamsił owe echa 
i wplótł je do swe; symfonii... 

Na wschodzie zakwitł rąbek nieba różowo, Ju- 
trzenka?.. Niemożliwe. Przecież to dopiero wie- 
czór, nocy początek. Więc nie zorza poranna, lecz... 

— Łuna! — spostrzegła Alinka. — Pali się ja- 
kaś wioska. 

Działa rozpoczęły na nowo przerwany koncert, 
ale z odmiennego repereutaru, Monotonne dudnienie 
ustąpiło miejsca gorączkowym salwom, pauzom, po- 
jedyńczym wystrzałom, które poprzez opętane cre- 
scendo przechodziły znów w fortissimo huragano- 
wego ognia, by po kilku minutach zcichnąć po- 
wtórnie. 


Nowa przerwa... Znowu solowy popis. wichru 
na fletach telegraficznych słupów į względna cisza... 
Cisza nader względna, lecz wystarczająca, by czujne 
ucho posłyszało dobrze znane terczenie motorów 
spalinowych. 

— Samoloty? Przy takiej wichurze? 

Warkot ciężko pracujących maszyn dobiegał 
od lasu, gdzie coś dudniło, dźwięczało, skrzypiało... 

— Aha, samochody.. Muszą się przebijać przez 
zaspy. Nie zazdroszczę, 

Lewe skrzydło luny wydłużyło się bajecznie. 
Niby potwornie w'elki wąż podpełzło aż za Kon- 
stantynów, owinęło miasteczko z dwóch boków, za- 
palając ćwierć nieba swymi blaskarmi... 

Stukot motorów wzrósł w międzyczasie. Nie 
trudno się było domyśleć, że są to potężne maszyny 
ciężarowych aut. 

W tej samej stronie zaperliły się cieniutkie gło- 
siki dzwonków i szybko umarły, przytłoczone sil- 
niejszymi odgłosami... 

— Czyżby Kobiela już wracał?... Wykluczone... 
Ani do miasteczka jeszcze nie mógł dojechać.., Ale 
słyszeć dzwonki, słyszałam. 

Prawe skrzydło łuny ruszyło z miejsca. Szło 
naprzód skokami, pozostawiając czarne przerwy 


gdzieniegdzie, lecz krwawe refleksy łączyły się 


z sobą | drugie ćwierć nieba stanęło w szkarłatnej 
pożodze... 

— Pół nieba w płomieniach._ 

— Całel., Calel.. Całe będzie do rana! — tę 
czały słupy. 

Alnka potarła sobie sobie czoło dłonią, Tak 
czyniła zawsze, ilekroć chciała skupić myśli swej 
roztarśnionej główki. „Cały”... L- „w płomieniach"... 
Te słowa uczep ły się jej nieznośnie, budząc wspo: 
mnienie jakiegoś zdania, Tak, tak.. Było coś ta- 
kiego.. To zdanie gdzieś zasłyszała, bodajże nie- 
dawno temu, i prześladowało ją długo; może dzień, 


może więcej... 
„Cały świat w  płomie- 


— Ab, prawdal.., 
niach”... 

Wzdrygnęła się mimowolnie... Stanął jej przed 
oczyma ów włóczęga, żebrak... nie żebrak, dziś war- 
jat, a kiedyś człowiek zapewne inteligentny, ów 
ponury prorok, fanatyczny kaznodzieja.., jedna 
z przelicznych ofiar największego barbarzyństwa, 
któremu na imię: wojna... 

Przywlókł się do Roztoki przed kilku dniami, 
stanął wedle stajni i zaczął kazać potężnym, niskim 


głosem; 
i D. e n) 
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0 Naukowej Organizacji Pracy 


w gospodarstwie domowem 


Zakopane posiada 8.000 sta- 
łych mieszkańców, a rocznie 
przebywa w nim wraz z przy- 
jezdnymi gośćmi 40.000 osób. 
Przypusćmy ,że Zakopane żywi 
taką ilość ludzi tylko 100 dni w 
roku, Biorąc średnio utrzyma- 

f nie jednej osoby 10 zł. dzien- 
T nie, czyni to roczny obrót 40 
| milonów złotych wydawanych 
| w pracy gospodarstwa domowe 
| go. Obliczenia moje są bardzo 
skąpe i jestem pewien, że obrót 
l ten dobiega sumy 50 miijonów 
„złotych. Jest to suma b, po- 
ważna. Przedsięb orstwo ma- 
jące rocznego obrotu w płynnej 
gotówce do 50 milj, zł. musi 
bardzo poważnie zastanawiać 
się, aby w gospodarce swej wy- 
(kazać minimum marnotraw- 
„stwa, a maximum wydajności. 
Podstawowym przemysłem w 
Zakopanem jest gospodarstwo 
„domowe i dlatego też wszystkie 
„ulepszenia, uproszczeniaj wyna 
lazki przemyślane w dziedzinie 
|naukowej organizacji pracy go- 
spodarstwa domowego powinny 
'być w Zakopanem chętnie wi- 
dziane i przyjęte. 

Kiedykolwiek udawało mi się 
rozmawiać z właścicielami pen- 

'sjonatów wszędzie słyszałem na 

rzekania na opłakane warunki 
materjalne i wszędzie jeden i 
ten sam głos, że Zakopane kro- 
czy ku zagładzie. Mam wraże- 
nie, że 80 proc. pensjonatów je- 
żeli nie bankrutuje, to w każ- 
dym bądź razie prowadzi bar- 
dzo nędzną egzystencję. Nie 
znaczy to, abym miał przekona. 
nie, że jest to wynikiem nie- 
udolności i n'eumiejętności pro- 
wadzenia przez nasze panie go- 
spodarstwa domowego. Nie, 
Grają tu w'elką rolę inne czyn- 
niki i powody, omawianie któ- 
rych nie leży w ramach mojej 
pracy. 

Obecnie w Ameryce, a także 
w wielu już państwach europej 
skich, a nawet już i u nas, gdy 
fabryka, czy jakieś przedsię 
biorstwo zaczyna podupadać i 
zwraca się do banku o pożycz- 
kę, bank zasadniczo nie odma- 
wia, lecz stawia warunek, aby 
najsampierw z ramienia ich tak 
zw. inżynier - doradca przez pe 
wien czas obserwował sposób 
pracy w danej wytwórni czy 
przedsiębiorstwie, 

Inżynier - doradca obserwu- 
jąc czyni pewne spostrzeżenia i 
stawia za warunek, aby firma 
Żądająca pożyczki jego rady i 
wskazówki bezwzględnie stoso- 
wała przy wykonywaniu swej 
pracy, 

l cóż okazuje się, W Amery 
ce dowiedzionem zostało, że w 
60 proc. wypadków, pożyczki 
okazały się zupełnie zbędne, w 
20 proc. wypadków wystarczy” 
ło 40 proc. żądanej sumy pożycz 
ki, a w 20 proc. wypadkach tyl 
ko 20 proc. Oszczędność i wy 
dajność, podniosły się do tego 
stopnia, że wytwórnie dźwiśnę- 
ły się i mogły konkurować na 
rynkach zbytu obniżeniem cen. 
Okazuje się, że pomoc i kapi- 
tał znajduje się w danem przed- 
sięb orstwie, trzeba tylko umieć 
odnaleść go przez usunięcie 
marnotrawstwa czasu, pracy i 

materjału. 


Wzrastająca drożyzna i trud- 
ne warunki egzystencji w Sla- 
nach Zjednoczonych wywołały 
to, że na 26 miljonów rodzin 
92 proc. nie posiada stałej służ- 
by . W ten sposób kobiety ame 
rykańsk.e bronią swego ogniska 
domowego przed destrukc,ą dro 
żyzny i pilnie bacząc na wszel- 
kie przejawy uproszczeń oraz 
organizując się walczą z drożyz 
ną, Wyniki dziś mają już nie 
pospolite, 

My, mający obecnie tak cięż- 
kie warunki bytu, mus.my iść 
śladem tym, Musimy ciągle pa- 
miętać o tem, że naród, który 
nie nadąża w tym wyścigu pra- 
cy, zwolna lecz nieubłaganie 
gnie, 

Jeżeli narzekamy szczególnie 
u nas w Zakopanem, na ciężkie 
warunki materjalne, jeżeli cze- 
kamy na zmianę warunków, na 
pakąś pomoc, a nawet naszym 
polskim. zwyczajem na jakieś 
nieomal zbawienie i cudowne 
wydźwiśnięcie, to jednak prze- 
dewszystkiem musimy zwrócić 
się do samych siebie i zwrócić 
baczną uwagę, czy warsztat 
nasz, czy pracę naszą nie można 
byłoby ulepszyć. Wszelka po- 
moc leży w nas, Nie pomoże Za 
kopanemu najsilniejsza reklama 


jakkolwiek nie wolno jej nie do 
ceniać, nie pomoże zmiana wa- 
runków zewnętrznych, jeżeli nie 
będą wprowadzone systemy i 
sposoby pracy naszych konku- 
rentów zagranicznych. Nie zdo- 
łamy uzdrowiska swego posta- 
wić na stopie równej naszym 
sąsiadom, jeżeli nie będziemy 
pracować tak samo jak i oni. 
Tak samo oszczędnie, tak samo 
wydajnie. Widzimy jak gdziein- 
dziej drobiazgowo i skwapliwie 
korzystają ze wszelkich wskazó 
wek w gospodarstwach domo- 
wych i my to samo musimy ro- 
bić. Inaczej będziemy zwolna 
lecz nieubłaganie upadać co 
zresztą już daje się zauważyć 
Zakopane nie jest pojedyńczem 
<ospodarstwem oóniska domowe 
60, gdzie pani domu może go 
zaniedbywać, a nawet zupełnie 
opuścić. Zakopane jest warszta 
tem, wielkim przedsiębior- 
stwem gospodarstwa domoweóo 
i jeżeli praca w gospodarstwie 
tem nie będzie postawiona na 
narkowej stopie, czyli nie bę- 
dzie wyzyskana w czasie, pracy 
i materiale, to znaczy zginąć 
musi, Nie pomośą mu wówczas 
naiwydatniejs e pomoce z zew- 
nątrz. 
(d. c. n.) 


Kurs narciarski 


dla wojska w Zakopanem 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
8 lutego rozpocznie się w Za- 
kopanem 3 tygodniowy kurs nar 
ciarski specjalnie dla generałów 
i oficerów centralnych władz 
wojskowych w liczbie 35 osób, 
mający na celu zapoznanie ich 
z elementarną techniką jazdy 
na nartach į z zastosowaniem 
nart dla celów wojny zimowej 
do czego służyć będą pokazo- 
we ćwiczenia oddziałów gór- 
sk ch, 

Frekwentanci kursów zakwa 
terowani będą w Jaszczurów= 
ce (willa Światowid, Arkona i 
innych). 

Inne kursy mają przygoto- 
wać instruktorów „aarciarskich 


dla wojska i dla przysposobie- 
nia wojskowego. Komendantem 
ośrodka narciarskiego w Zako 
panem jest mjr, Ziętkiewicz z 
dowództwa 21 dywizji górskiej 
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ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ 
i BRODAWKI 
USUWA BEL BÓLU 
IBELPOWROTNIS 


„gLAWIŚL 


Skorowidz Zakopiański 


Gdzie s'ę należy ogłaszać, by reklama była skuteczną, 


gdzie można się informować? 


Biuro „ESPE* Krupówki 51, I-e piętro. 


Urząd Pocztowy, Krupówki, 
LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, chor. skór. 
ne, wener, i kosmetyka. Ko- 


ścieliska 2. 
L. BESKI Re i 
pówki róg Witkiewicza 
ordynuje w chor. we- 


wnętrznych i kobie- 
cych. Stosuje odmę 
sztuczną. 
ARCHITEKCI: 


Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka- 
mienec, tel. 157. 

GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY: 
Pensjonat willa „NASZA”, ul. 
Zamojskiego, pod zarządem 

Paryskiej. 

Dietetyczny pensj. D-rowej Ku. 
czewskiej pod lek. opieką 
d-ra A. Kuczewskiego. Kuch- 
nia znana, Elektrolux, ul. 
Jagiellońska. „Borek“. 

„VERSAL" pensi. I kat. poto- 
żony w centrum. Kuchnia wv 
kwintna. Pokoje słoneczne, 
woda gor. i zimna bieżąca. 

„PRZEDSWIT* ul. Chałubiń. 
skiego pensi, Kozłowskiej. 
Pokoe słoneczne. 

„ORLĄTKO" pensj. murowany 
kptnowej Sawiczowej, droga 
Nowotarska. Pokoje ciepłe. 
kuchnia wykwintna. 

„BŁĘKITNA”" pensjonat dokto- 
rowej Skurczyńskiej — cie- 
ple pokoje, kuchnia wykwint- 
na. 

Pensj. „JASNA” obok g'mna- 
zjum. Słoneczne pokoje, tro 
skliwa opieka. 

„WANDA* znany hotel - pensj. 
Krupów «i obok Trzaski. Xu- 
chnia rytual. prowadz. pr”ez 
b. dzierżaw'ę pensj. Stilla 
Obiacy dla dochodzących, H. 

Zieger. 

„KRYSIA”, Łukaszówki 4. Po- 
koje słoneczne, ciepłe, z U- 


trzymaniem, Ceny przystęp- 
ne. 
„BANKI I INSTYTUCJE 


KREDYTOWE" 
BANK PODHALANSKI Spół- 
dzielczy, Dom własny Za- 
stępstwo Banku Polskiego, 
Załatwia wszelkie czynności 
bankowe — przyjmuje wkład 

ki i udziela pożyczek, 


GDZIE KUPOWAĆ? 

T. GAWLIKOWSKI, Krupówki 
vis-a-vis  księg. Gebethera. 
Wszelkie delikatesy, wina, 
wódki, wędliny. Ceny niskie. 


++ f” 


„Bazar Artystyczny” Krupówki 
32, obok „Morskiego Oka'. 
Pamiątki zakop., korale, wa- 
zony, hafty, pantofle. Wielki 
wybór pocztówek. Oprawa 
obrazów. Ceny konkurencyj- 
ne. 


ST. BIRTUS. Krupówki, tel. 34. 
Pierwszorzędny magazyn noe 
wości, Kostjumy sport., pele- 
ryny, wiatrówki — spodnie 
damskie i męskie, swetry, 
czapki. Bławaty, konfekcja. 
Ceny konkur. 

S. LEISTEN, Krupówki, tel. 86. 
Trykotaże, pończochy, jedwa 
bie, bielizna męska i damska 
po cenach konkurencyjnych. 


PERFUMERJA „MIMOZA", 
Krupówki 69. Perfumy kraj. 
i zagraniczne. Przybory ¿vale 
towe į hygjeniczne oraz apa- 
raty i przyb. fotograf, Ceny 
przystępne. 


L. STOTTER. Krupówki, botel 
„Wanda” tel. 65. Przybory £ 
Żarówki elektr., radiosprzęt, 
stale świeże baterje anod, Í 
kieszonk. 


FIRMA M. MANGEL, Krupów 
ki. Wielki wybór galanterji 
konfekcji obuwia  narciar- 
skiego, trykotaży ata, - Cony- 
konkurencyjne. 


„Bazar pod Góralem" Krupów- 
ki naprzec w M. Oka, prleca 
bogaty wybór pamiątek zako 
piańskich —wypożycza sanki, 
narty i instrumenty muzyczne 

DOKĄD PoJsć? 

RESTAURACJA ! KAWIAR- 
NIA _ Jaszczurówka Zdrój. 
Codzienny dancing popoł. i 
wiecz. Jedyne miejsce wy- 
cieczkowe, Sport, . Bobsleigh 

RESTAURACJA „PODHALE" 
obok kościoła Krupówki, wy- 
daje śniadan:a. obiady, kola- 
cje. Punkt zborny dla narcia 
rzy. 

CUKIERNIA W. LECHKI, ul. 
N. Rynek, Największy wye 
bór ciastek, tortów wlasne- 
go wyrobu oraz kawa, czeko» 
lada i herbata. Ceny niskie. 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 


L. WILLIGER, zakł. kraw.. Kru- 
pówki. Spec. ubrania sporto: 
we. 


SZKOŁY TAŃCA, 
Kenc. Szkoła Tańców pod kier. 
A. Chomicz - Karn'łowej. Tań 
ce modne w klku lekcjach. 
Zgłosz, willa „Limha”, ul. O- 
grodowa (za pocztą). 


RS. g7 
KINO 


PROGRAM KIN 
ma środę, dn. 25 b. m, 
£RÓDMIESCIE, 
LADLNU (Nowy Świat 30) 


„Wachad stanca”. 


COLOSSEUM (Nowy świat 14 

„Czerwona Tancerka". W małej sa 
M „Kobieta czy lalka” 

OURSO |Wierzbowa 7, tel. 238 32] 

„Mugiła Nieznanego Żołnierza”, 

FLLHARMONJA (Jaana nz S} 

„Na talt tyeta". 


MEWA (Hota 3, pray Marszal- 


kowskiej). 

„Romans uwodzicielki“, Występy 
artystów. 

MIEJSKI (Długa 

Zamach” A 


MULA IMokotowska T3. tel 64 26! 
„Zew Morza Występy artystów. 
PAN [Nowy Świat 6), tei 237.40] 
„Katązę Selinian”. 
ROCUCO (Nowy Świat 63). 
mSkuu «dt Kapulana". 
STYLOWY iMarszaikowska 112) 
„Poeta żebrak”, 
SPLENDID (Galera Luksemburga) 
„Na lali życia”, 
TOMBOLA [Marsa 34) 
Serce” małe Aneraj. 
URANJA |Krak Przedm 66) 
„Samochód Nr F. 131313". 
„WODEWIL (Nowy Świat 43. te! 
301 - 90). 
„Dusze dzłecłęce oskarżają 


CHŁODNA —ŻELAZNA2, 


BAJKA [Żelazna 6il 
„Pat. Pałachon ! wieloryb”, 


CZARY IChłodna 29} 
„Włeża Miłości”, 
WOLA. 


IIALIA IWoiska 2 
„Pat, Paiachon i wieloryb“. Wyatę- 
py artysiów. 


was,“ 


Dosc reklamy 
MUSIA DAJCHESÓWNA 
BIANKA DOLO 


oraz Maszyński, Gromnlc= 
ua, Syn, na ińska, Oli 
da, A*broziew.czowna, 
HKrzewińs-|  sz€icy najv y- 


bilniejszych artysiów polskiej 
sceny I .llmu wystąpi wkrótce 


w pierwszym artysiycznym (il- 
mie polskim ież. J Stara, 


pg. powieści 
LEO EELMONTĄA 


„PRZELNACZENIE” 
W BIĄlGA " wotaw 


imie 


ABC 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


W WARSZAWIE 


DOKĄD ISC? CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEC? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAUSKICH 


na środę, dn. 25 b, m. 


RADJO 


PROGRAM 
RADJOFO u1CZNY 


na czwartek, dn. 26 b. m. 


11.40—12.00. Komunikaty P. A. T. 
1200. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej, komunikat lotniczo - mw- 
leorologiczny. oraz nadproyram, 12.45 
—I2.3v. W rocznicę powstania stycz- 
niuwego utwory Zeromskiego wypowie 
art. dram. p. Mieczysław Szpakiewicz. 
Ketyiacja zorg. aiaraniem Min W R 
1 O. P. /12.3u—-14.UY. lranamiaja kov- 
certu dla młodzieży szkolnej £ Filbar 
monji Warszawskiej. 14 ś6—/5wv. ho 
munikaty P, A T. 15.00—15.20. Ko- 
munikat meteorologiczny, oraz nad 
program 15 20—/6 25. EZ. 16.25 
—6.40 Komunikat harcerski. 16.4o — 
17.05. „Kącik dla kobiet" — wygł. p. 
Marija Ankiewiczowa. 17.05 — 17.2 
Komunikaty P. A T., 17.20-17.45. 
„Wśród kaiążek' — przegląd oajnow- 
azych wydawnictw omówi proi Hen- 
ryk Motcicki 47 45—18.55 Audycia 
iileracka. Szecherezada z Madeison 
Sóuer O Heqrvegu — zradjonizował 
A Wodzinowski  Recytacje Stelan 
Jaracz. 18.55—/905. Komunikaty P 
A. T. 1905—1915 Komunikat ralni- 
czy. 1915—/035 Razmaitotoi — wy- 
nowie p. Ludwik Lawiński. 19.35— 
0.00. Lekcja ięzvka angielskiedo p 
Memmi Gardiner. 20.00—20.30. Przet - 
wa 2030 Kancert wieczorny w wyka 
naniu orkiestry dętej pad dyr Alek- 
:andra Sielskiego W przerwie biule- 
ivn „Messador Polnnais" w jęzvku 
fęancuakim. 22.00—22.05 Svdnał cza- 
su i komunikat lntniczo _ metenrnin- 
*icznv. 2205—22.20 Komunikty P A 
T 22.20—22.30. Kamunikały: policy|- 
ny. aporfowv | nadnrośram. 22.30 — 
2330. Transmisja muzyki tanecznej. 
23.30—23.45 Komunikaty P. A. T. 


Zdrowie i świeżość ciałka dzie- 
cięcego osiąga si ęledyn'e przez 
stosowanie 


PUDRU, MYDŁA { KREMU 


„BEBE SZOFMANA” 


które właśnie obchodzą swój 
JUBILEUSZ 25-LETNL 


WŁNOSOW wypadanie, tuple? 


łysienie, usuwa 

„Esencia Chinowo-Chmielowa* 

„Mydło Chinawa - Chmielowe" 

iz Kugutkiem) Sprzedają apteki, s:łady 

apteczne. Ołówny skład: Warszawa — 
Apteka Gaseckiego, ui. Freta M 16. 

3439 


na środę, dn. 25 b, m, 
WIELKI (Pia. ieatrainy). 

Dziś „Bugenjusz Onegin“ z pp. 
Mokrzycką, Wolińskim |gościnnie; I 
Romejko po raz pierwszy w roli ty- 
tułowej pod dyr. p. Dolżyckiega. 

We czwartek „Lakme“ z pp. Ban 
drowską - Turską, Doboszem i Ma 
szoczym w rolach głównvch. 

w piątek „Uezta szyderców" w 
premjerowej obsadzie z pp. Budzi 
szewską, Gruszczyńskim i Mossa- 
kowskim na czele. W anholę ukaże 
się | raz pięrwszy aa aliszu po 
dwuletniej przerwie słynna opera 
Wagnera Walkirja” pod dyrekcja 
p Dołżyckiega, 

NARODOWY [Plac Teatralny] 

Gra codziennie „Zrzędność t Prze 
korę" 1 Frenklem I L. Solakim oraz 
wenołą komedję Parzyńskiego „Le 
karı miłości” w pierwszorzędnej ob 
aadzie z Ćwiklińską na zda. 


LETNI (w Ogrodzie $askim) 

Dziś dni następnych pełna azere 
rości, żywiołowega humoru, a zara 
zem zentvmentu „Szkoła wdzięku” 

pelaym łoku pod kierunkiem 
reżvserskim próby x świetne| ko- 
medji _Szenesza p. Ł „Nie tenie 
ałę”. Ta pełna humoru. a zarazem 
cięte| satyry kamedia wciąż ienzcze 
liezt atrakcją dla Wiednia 1 Buda- 
peaztu 


POLSKI (ul Oboźna|. 

Dziś i codziennie  „Julfumn 
Cezar", którego sobotnia premie 
ra wywarła olbrzymie wrażenie na 
puhliczność, wypełniającą teatr do 
ostatniego miejaca 


MAŁY imach Filkarmosii]. 

Gra da piątku wiącznie świetną 
komedją Zapolskiej „Moralność Pa 
ni Dulskiej z Malicką, Pancewi- 
czową, Romanówną. Słubicką, Jasiń 
ską, Kucewiczówną, Fritachem i We 
aołnwskim 

W sohatę Teatr Mały występuje 
z nowa komedją St. Kiedrzyńskie- 
go pod tytułem .Niepoprawni Ka- 
chankowie” Jak wazyatkie dntych- 
czas komedie autora „Nie trzeba 
sie niczemu dziwić” | nowa sztuka 
posiada wvzace zajmującą akcję. 
orvdinalne tło | srereg plastycz- 
nvch figur komediowych. 


IRASKI (Praga Zvgmuntowskaj. 


Codziennie „Niezwykłe przygody 
p Scroodge' według Dickensa, 


QUI PRO QUO: 

Rewia p. t „Typki z Qui Pro 
Quo“ z udziałem pn. Ordonówny 
Zimińskiej, Torno, Dvmszv, Jaros 
syego. Krukowskiego, Lawińskiego, 
Minowicza i in 


Z teatrów 


Piękność z Nowego 
| Operetka w 3 aktach Hugo Martona 


On revient toujours a ces an- 
ciens amours — „zawsze po- 
wracamy do waszej starej mi- 
łości”" powiada odwieczne fran- 
cuskie przysłowie. 

| nie masz większej prawdy 
ponadto powiedzenie. 

Dlatego też bardzo dobrze 
zrobiła dyrekcja „„Nowości” po- 
wracając do przedwojennego re 
pertuaru. Wystawiono, starą, od 
wielu... wielu lat znaną „Pięk- 
ność z Nowego Yorku". Zrobio- 
no dobrze, tymbardziej, że 
New York tak bardzo jest dzi- 
siaj w Polsce w modzie, 

Amerykańskie buty, amery- 
kańskie samochody, amerykań- 
skie  „drinks”, amerykańskie 
„girls“, amerykańskie  „dan- 
cing's", amerykańskie dolary... 

A więc i amerykańska „Pięk- 
ność z Nowego Yorku". 

Operetka ta cieszyła się już 
przed wojną wielkiem powodze 
niem na stołecznej scenie. To 
też przy pierwszych już tonach 
uwertury, dla wielu, premjera 
wczorajsza stała się przypom- 
nieniem chwil dawno minionych. 


a czasem, tak miłych... 

Tylko że... że starzy znajomi 
nie poznali swej ulubienicy z 
przed lat kilkunastu. Tak bar- 
dzo się zmieniła pod szminką 
nowoczesności. Tyle jej dodano 
wkładek rewjowych, tyle zmie- 
mos w jej „parmeau decora- 
ufi 

Ale to nic. Przedwojenna da 
ma pokazała, że potrafi dyskret 
nie zatańczyć charleston'a i nic 
nie stracić ze swojego wdzięku. 

Ale zato, gdy Messalówna za 
śpiewała starego kochaneso wal 
ca, sala zatrzęsła się od barw. 

Ładna muzyka „dobre tempo 
i wykonanie operetki, doskona- 
le wyreżyserowanej przez p. Do 
mosławskiedo wróży „Piękności 
z Nowego Yorku“ duże powo- 
dzenie. ; 

Słówko nochwały należy się 
także o. Nawrotowi. który po- 
nrowadził operetkę bez zarzutu. 

Messalówna, jak zwykle, od 
nierwszeóo weiścia, podbiła ser- 
ca widowni. Mase temperamen- 
tn dała. doskonała w tynie, p. 
Janina Sokołowska. Znakomitą 


Yorku 


Fifi była p. Zula Pogorzelska, 
która pokazała dosadnie, że nie 
tylko w rewji umie stworzyć 
pierwszorzędną kreację. Równie 
dobrze czuje się na deskach ope 
tetkowych. 

Z mężczyzn na pierwszy plan 
wysuwają się: ierzejewski i 
Dowmunt. Obaj grają doskona- 
le. Pozatem bardzo dobrzy w 
charakterystyce postaci Szcza- 
wiński i Sempoliński, który tym 
razem niewielkie miał pole do 
popisu. 

Z ról epizodycznych wymienić 
należy p. p.: Kozłowską, Dow- 
muntową, Szerszyńskiego, Ma- 
cherskiego i Korczyńskiero. 

Całość ładna i miła, Ewolu- 
ele baletowe ładne. 

Natomiast „Dance acrobati- 
que” S'mco et Coper, trochę mo 
Że za cieżki. 

W każdym razie, rzec można, 
że „Piękność z Nowego Yorku", 
w interpretacji p. Messalówny 
nowróciła na scenę zwycięsko. 

On rievient toujours a ces 
anciens amours. 


Zastępca. 


NOWOŚCI (Rielańska 5). 

Wystawia wapamalą amerykańską 
rewię - operetką „Piękność 3 No- 
wego Jorku". 

W rolach główaych występują: 
Lucyna Messal, Pogorzelska, Soko- 
łowska, Kozłowska, Mierzejewski, 
Szczawiński,  Damosławski, ow- 
munt, Sempoliński, Szerazyński, Ma 
chepst? © soñaki, Strycki, Czap 
ski, Korczyński. Zwiększony zespół 
baletowy oraz świetna para tanccz 
na Sinco et Cooper dopełniają bo 
gatel całotci na tle barwnych de- 
koracji Zienzerlinga. 

"ERSKIE OKO fal. Jasna 3). 

W dalszym ciągu wielka rewļa 
karnawałowa p. t „Conłeffi” 2 u- 
działem pp. Bukojemskiej, Herten, 
Karliń dej, Kościeszanki, Nowia- 
kiej, Żelskiej, 3-ch sióstr Halama, 
Bnin. Rarońskiego, Olszy, Rolanda 
1 Waltera. 

Pac'-'ek przedstawień 145 i 9.30 


REWJA NOWOŚCI: 

O godz. 10 wiecz. wspaniała rewja 
. t „Hokus Pahus” z udziałem ca 
| zespału. 

CZERWONY AS Marszałkowska 114 

Dziś | dni następoych „Atały 
Karnawał” która doznała serdsu/- 
nego przyjęcia przez zapełnioną po 
brzegi teatru publiczność. 

SENSACJA (ul Karowa 18). 

Dziś | dni następnych amerykań- 
ska sztuka „Nieuchwyłny”. 

Początek o godz. 8 wiecz. 

WESOŁA JAMA (Hoża 29). 

Dziś i dni następnych rewia p. t 
„Płerzemy bes bóia“ oraz „Turniej 
humoru” na azele z goic. wyst. ZĘ. 
madonnv operetki p. Haliny Zda 
nowskiej oraz całego zespolu 


ZNICZ (Śniadeckich 5). 
W najbliższych dniach premjera 
„Koicinszka pod Racławicami”. 


MIGNON (Marszałkowska Sib). 


Arcyzabawna grotaska „ Magiatra- 
eka Menażerta w Honolulu", 


CYRK (Ordynacka 1). 

Szalona 1 niebezpieczna jazda 
dwuch samochodów prześcigających 
się w powietrzu, nowasć śensAcyj;- 
na oraz niwy 14 numerowy pro- 
ram z baletem Wysockiej, muzy 
kalnemi dziećmi Palulia i małpolu 
dem Teko I na crel: 

pzm 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE NOWOŚCI. 


W niedzielą dn. 29 b. m o godz. 
12 m. 30 wielkie święto dla dzieci w 
Teatrze Nowości. Prześliczna lanta- 
atyczna bajka w 4-ch aktach za apie- 
wami, tańczami azczycowej p. t. 
„Jak zła wiedźma Kubusia zaczaro- 
wała” JĄ współudziale Ninki Wi- 
lińskiej, osińskiej,  Dowmuntowej, 
Leazczycowej, Stryckiego,  Staszyń- 
skiego | Dowmunta w rolach głów- 
mvch. Reżyseruje Tadeusz Leszczyc. 
Nowa wysctawa, fantastyczna treść | 
ożywiona akcja składają się na prze- 
miłą i imponującą całość widowiska. 

Bilety wcześniej do nabycia w Ka- 
ala zamawłań | Chodowieckiego Krak. 
Przedm. 9. 


EK | 


VASA PRIHODA 
W KONSERWATORJUM, 


Działaj we środę wystąpi w aali 
Konserwaotrjum tylko jeden raz 
genialny skrzypek czeski Wasa Pri- 
hoda, który dzięki awej wirtuczji I 
błyskotliwej grza uchodzi za jedyne- 
go spadkobiercą mistrza Paganiniego 
W spółudział w koncercie bierze prof. 
Karol Cerne, znakomity pianista 
Mistrz Prihoda wykona Cezar Frank 
— Sonata A-dur, Corell] — La Folie, 
Paganini! Koncert — D-dur, Tarmini 
Kreisler warjacje na temai Corelliega, 
Prihoda—Stimmung ( Sarasate - Jota 
Nawarra. Bilety sprzedaje kasa Taa- 
trów Miefaktch, Marszałkowska 98. 


Nr 25 EE 
SPORT 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Jak wiadomo AZS Warszawski od- 
mówił przyjęcia zdobytego puharu 
wobec posiadane] jednakowej ilości 
punktów. W związku z powyższem od 
byly się ponowne rozgrywki, które 
dały następujące wyniki: Y. M. C, A 
— AZS 30:12, Polonia — WKS 30:13, 
WKS — AZS 25:23 i Y.M CA — 
Polania 24:22. Puhar więc zostal yo 
byty przez Y. M. C A 


— Rozegrane na Dynasach mecze 
koszvkówki dały następująca wyniki; 
A7S — Y M C. A 21:20, gimn. Ni- 
klewskiego — AZS 41:8. 


— Bieg narciarski pań a mistrzo- 
stwo Polski wygrała Loteczkowa, mił- 
mo tego, że Polakówna osiągnęła lep- 
szy wynik, gdyż startowała poza kon 
kursem. 


— Nowy Zarząd Pływacki brana 
w następuiacym składzie: płk Ulrych 
|prezea), Domosławski i nartawicz 
fvicepr.|. Semadeni [sekretarz], Foryś 
tskarbnik]. 

— Bieg na przełaj na dvstansia 3 
kim. organizowany przez gS: 


Skra“ zwyciężył Łukasiewicz w cza- 
sie 12:33. 

— We Lwowia odbył się turniej 
hockeyowy o puhar „Dziennika Lwow 
skiego” do którego staneło 4 kluby. 


Puhar ostrtecznie zdobyła Pogoń. 


DOM TOWĄxOWY 


(es Karolak 9 


Warszawa, Grzybowska 34 


Poeta 1 perwszorzglnych mattrjajów: 


Ubiory wojskowe, cywilne, $ 
uamshie Okrycia, uraz wszel- $ 
ką konfekcję męską i damską 


11 Życzącym na dogodne spiaty 11 


INTERESUJĄCA AUDYCJA 


LITERACKA. 
Wydzial literacki „Polskiego Ra- 
dja” zapowiada na jutro ogromnie 


ciekawą t interesującą audycję, nA 
którą złoży sią zradjołonizowana no- 
wela doskonałego nowelisty amery- 
kańskiego O'Hanriego p. Ł „Szeche- 
tezada z Madison - Square". Ciekawa 
1 frapująca treść noweli oraz wyko- 
nawcy w osobach Brydzińskiego i Zia 
lińskiego na czele dają gwarancję, ża 
czwartkowa godzina literacka będzie 
stanowiła dużą atrakcję dla radjoału- 
chaczy. 

Pozatem usłyszymy recytację znako 
mitego aktora Stelana Jaracza, który 
abecnie, jak wiadomo x własnym ze- 
spolem objeżdża prowincję i tylko 
kilka dni zabawi w Warszawie. 


AL KRESOWY”, 


Dnia 5 lutego r. b. w salonach Re- 
sursy Obywatelskiej odbędzie się do- 


roczny „Bal Kresowy" urządzony 
przez Koło Akademickie Kresów 
Wschodnich. 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


"USUWA WAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


| (..DVDAŁO 
WIDOK26,TEL. 5407 


dy, li 


SZ 
z. 


Gazownia Miejska 


m. 11. Warsawy 


podaje do wiadomości, iż od dnia 1 lutego r, b, opłata za otwar- 
cie gazomierza zamkniętego z winy konsumenta wskutek nie- 
uiszczenia należności za gaz w przepisanym terminie 7-min daí 
od daty wystawienia rachunku zamiast 2 zł, wynosić bę- 


dzie 3 zł. 


3134 


~ 


R: WP OWEBGS ÓW o C 


lwarz rozmówcy na ekranie 


(uda nowoczesnej telewizji 


Olbrzymi postęp techniki w dziedzinie widzenia na odległość 


m kilku dniami angielski 
ennik „Daily Mail” ogłosił 
sensacymą - wiadomość o no- 
wym cudzie nauki, mianowicie 
o stwierdzeniu telewizji na prze 
strzeni Londyn — New York, 
Czyli na odległość 4,800 kil :me- 
trów, Dyrektor towarzystwa 
prca nad telewizją, Hutchinson, 
oświadczył w związku z tą spra 
wą: 

— Próby między Londynem 
a New Yorkiem zdbowatyj „ią 
w największej tajemnicy; udało 
się nam widzieć na tą odleglość 
twarze i ręce ludzi, chociaż ry- 
sy nie występowały bardzo wy- 
raźnie;, w najbliższej jednak 
przyszłości uda się nam usunąć 
tę niedogodność, 

Wielki uczony francuski, Be- 
lin, który już od 33 lat bada 


sprawę telewizji, zabrał głos po 
ukazaniu się powyższej wiado- 
mości. Zaznaczył on, że byłoby 
bardziej wskazane osiągnąć naj- 
pierw rezultaty bez zarzutu na 
a potym 


mniejszą przestrzeń, 


dopiero rozwijać zdobycze na 
odległości znaczniejsze. 

Bo wyrazistość obrazu zależy 
od bardzo wietkiej liości punkci- 
ków. Cyfry, dotąd osiągnięte, 
nie mogą dać wyraźnego obrazu 
w 1/16 sekundy. Telewizja bę- 
dzie musiała powiększyć ilość 
tych punkcików do conajmniej 
300 tysięcy na sekundę, Tym- 
czasem system amerykański do- 
szedł do 40 tysięcy punkcików, 
co łest niemal niczym; system 
angielski jest jeszcze słabszy, 

Naogół technika telewizji we 
Francji, Ameryce, Anglii i Niem 
czech jest jednakowa i wszyst- 
kie wysiłki poszczególnych ba- 
dawców, zmierzają do tego sa- 
mego celu, 

Na zapytanie, jakie będą pier- 
wsze praktyczne wysiłki zdoby 
czy w dziedzinie telewizji, Be- 
lin odpowiedział, że każdy tele- 
fonujący będzie mógł z czasem 
na ekraniku widzieć twarz 0s0- 
by, z którą rozmawia, rozpozna- 
wać szczegóły jej rysów, zda- 


| Popisy straży londyńskiej 


wać sobie sprawę z gry twa- 


Trzy. 

Zycze te przydadzą się 
bardzo i radjofonji, bo obok 
wrażeń słuchowych będz'emy 
mogli mieć wrażenia wzrokowe 
oglądając artystów czy mów- 
ców, podczas wykonywania pro 
dukcji na ekranie, 

Żyjemy w epoce, którą śmia- 
ło możnaby nazwać epoką wy- 
nalazków i to wielkich wyna- 
lazków, Ale nie zaspokajają 
one naszych potrzeb, owszem, 
podnoszą tylko wymagania; 
ludzkość pożąda coraz to no- 
wych zdobyczy, a z tego gło- 
du i pragnień rodzą się genjal- 
ne nieraz wynalazki, 


TAJEMNICA, 


— Dlaczego mi pan nie powiedział, 
że koń jest chory, kiedym go kupo- 
wał od pana? Kd 

— Ba, człowiek, od którego 5-.1 
go kupiłem, też mi tego nie powielł 
dział, więc myślałem, że to powinno 
było zostać w tajemnicy, 


LEKCJA JAK JEŚĆ NALEŻY, 


— Nie, mój Jasit, mie dostaniesz 
więcej, jedno ciastko musi ci wystar- 


= czyć, 


— To dziwne, mamo, ale gdy fa- 
Jtem szpinak, powiedziałaś, że nigdy 
nie nauczę się porządnie jeść; teraz 
znowu mie chcesz mi dać sposobno. 
ści, bym się tego nauczył. 


i | Z HYGJENY. 


Nauczyciel! kygjeny, lekarsı — Głup 
tasiński, dlaczego powinniśmy stale u- 
trzymywać mieszkanie w porządku i 
czystości? 

— Bo zawsze trzeba pamiętać o 
tym, że ktoś może przyjść w odwie- 
dziny, 

POWAŻNY KŁOPOT. 
— Mamo, czy nie mogłabyś zmie- 


 śj|nić mojego imienia? 


a 


W tych dniach odbyły się w Londynie popisy sprawności 
straży potornej, które wypadły nadzwyczaj imponująco. 


Na ilustracji widzimy fragment popisów — ćwiczenia na | żaden sposób nie może 
drabinie na wysokości 8 pięter. 


— A tobie co znowu przyszło do 
głowy? 

— Bo tatuś powiadział, że zaraz po 
przyjściu do domu wygarbuje mi skó- 
rę I że to jest tak pewne, jak to, że 
mi ma imię Franek, 


ROZTARGNIENIE. 


Fryzjer, który sam siebie golił przed 
lustrem, zapomniał się tak dalece, że 
nawet nie zauważył, jak samemu 50- 
bie sprzedał trzy flakony wody do 
włosów. 


CZEGO SIĘ BAŁA? 


Do pogromczyni Fwów mówi jeden 
ze znajomych; 

— Czy nię bała się pani, wchodząc 
po raz pierwszy do klatki? 

— Nawet bardzo — mówiono mi 
bowiem, że lwy mają straszne pchły. 


DOMYŚLNA MAMA. 


Synek upadł na chodnik; domyślna 
wama mówi do ojca: 

— A mówiłam, że tak będzie! Ten 
dentysta tak oblicie plombował ząb 
Jasiowi, że teraz biedne dziecko w 
utrzymać 
równowagi. 


aa 


Wielkie magazyny paryskie 
ca sezonu, nie próżnują pracu jąc intensywnie aby zadowolić 
wybredne modnisie. 

Na ilustracji widzimy osta tni krzyk mody Paryża, 
skromny o dość wysokiem denk u kapelusik — zapewne nie jed- 
nej pani będzie się podobał. 


Nemowsza kreacja mody 


BIT 25423 


, pomimo zbliżającego się koń 


mały 


90 kilometrów książek 


Dozorcy paryskiej Biblioteki naro- 
dowej mają tak rozdzieloną służbę, te 
każdy z nich pilnuje odcinka siedmiu 


kilometrów książek, lecz nie siedmiu | 


kilometrów drogi, a siedmiu kiłome- 
trów książek, ustawionych jedną przy 
drugiej. 

Bo w Bibljotece narodowej jednost- 
ką miary dla książek jest kilometri 
sdyby zaś wszystkie znajdujące się 
tam książki w ilości 4.200.000 ustawić 
jedną obok drugiej, wyniosłoby to 
przestrzeń prawie 91 kilometrów. 

Tylko na przejechania obok tych 
książek samochód, robiący 60 kilome. 
trów na godzinę, zużyłby póltorej go- 
dziny czasu, a cyklista, robiący po 30 
kilometrów, musiałby z tą szybkością 
jechać całe trzy godziny. 

A ile czasu trzeba byłoby na to, by 
ta wszystkie książki przeczytać? Gdy 
by się czytało nawet jedną w ciągu 


dnia, trzeba byłoby czytać wszys'l:ło 
zgórą 10 tysięcy lat, 


liu jest cnglików 


w więzien.u? 


Statystyka wykazuje, że „ludność 
więzień angielskich stale się powię-, 
ksza; w każdym razie z danych za r. 
1926 wynika, ża przeciętna dzienna 
siedzących w więzieniach Angiji 
wzrosła e 350 w stosunku do r. 1925. 

Najwięcej siedzi w więzieniu za 
kradzież; z kolei idą skazani za pł- 
jaństwe I połączona x nim występki. 
Jest rzeczą znamienną, te ogromna 
większość kobiet w więzieniu znala- 
zła mię tam wyłącznie za zbyt obfite 
libacje, Większość recydywistów nale 
ży w Anglii do płci pięknej. 

Przeciętna dzienna siedzących w r. 
1926 w więzieniach Anglii wynosiła 
10.860, czyli około 115 więźniów na 
każde sto tysięcy kudności. 


Dziś zamykamy 


listę czytelników 


Podział 100 biletów Kinowych 


ofiarowanych przez dyrekcję 


W dniu dzisiejszym drukuje- 
my ostatnie 10 nazwisk osób; 
którym szczęście przyniosło bi- 
lety do kina: 

P, 1) K. S., inicjator ankie- 
ty, 2) J. K, 3) Janusz Brzeziń- 
ski, 4) inż, R. Morsztyn, 5) St 
Białowiejski, 6) Krystyna Żo- 


chowska, 7) Aleksandra Dobczy 
kowa, 8) Jadwiga Kozmińska, 
9) St. Tymiński, 10) Alfred 
Prussak, 

Wyżej wylosowani zechcą 
zgłosić się u sekretarza Redak- 
cji, między godz. 7 — 8 wieczór, 
po odbiór biletów. 


-x = z rare = mema M p YE ZR ROA, 
CENA OGŁOSZEŃ; I mm. na l,szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gf., —komunikaty—l zł., pierwsza i ostatnia strona | zł. zwyczajne tłam 5-szpalt.)—40 gr., 
drobne | slowo 15 gr. tabelaryczne o 50 pre., zastrzeżone miejsca 25 pre. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 pre. drożej. 
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